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Zaproszenie do przedpłaty
na wydawnictwo jubileuszowe:

S t u l e c i e  „Gazety Lwowskiej"
1 8 1 1 —1 9 1 1 .

W dniu 28 lutego 191.1 r. mija lat .sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazetę 
Lwowską, — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę­
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza­
sopisma.

Obocna Redakcja Gazety, cliwilg tę 
mając przed oczyma, postanowiła obchodzić 
ją wydawnictwem, poświęconem historyi naj­
starszego czasopisma w kraju, a jednego z, naj- 
sedziwszych w Polsce, tudzież ’ trzem, stwo­
rzonym przez Gazetę i wschodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacjom pe- 
ryodycznym, jak: Rozmaitości (1817— 1848, 
1854—1859), Dodatek Tygodniowy (1850 — 
1S62, 1867—1869) i Przewodnik Naukowy 
i Literaci,:i (1872—1911).

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Redakcję złożony, wszedłszy w jej in­
tencje i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę, "postanowił w roku 
1911 ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
wiekowe istnienie Gazety upamiętniające wy­
dawnictwa p. t.

L t Y O w s l d c j  
1 8 1 1 -  19.11“

Wydawnictwo, ze względu na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy:

I-szy w7 części pierwszej zawrze „Hi s to ­
ry  ę Gazety Lwowskiej 1811—1911 r, na 
t l e  c z a s o p i ś m i e n i c t w a g a 1 i c y j s k i e- 
go 1773—-1811 r.‘: pióra: dr. Wilhelma Bru- 
chnaiski“go. dr. Bronisława Gubrynowicz-a, 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego - Barańskiego, 
dr. Ludwika Finkla i Michała Roilego, — 
w drug -j biografie redaktorów7 i najwybit­
niejszym współpracowników7 Gazety, napisane 
przez: .-Ir. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylcw!-kiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
K^Ostaszewskiego-Barańskiego.

l i g i  o trzech częściach pomieści: „H i­
s t o r i ę  R o z m a i t o ś c i 11 dr. W. Bruchnal- 
skiego, „ H i s t o r y e  D o d a t k u  do G a z e t y  
L w o w s k i e j "  F. Jaworskiego i „ H i s t o ­
r y  ę P r z e w o d n i k a N a u k o w e g o i L i t e- 
r a c k i o g o“ dr. Juliusza KIeinera.

I i i  ci, poświęcony interesom bibliogra­
ficznym, obejmie: „ B i b l i o g r a f i ę  Ro z ­
m a i t o ś c i "  przez dr. W. Bruehnalskiego. — 
„ B i b l i o g r a f i ę  D o d a t k u "  przez Włady­
sława -Staniszewskiego i „ B i b l i o g r a f i ę  
P r z e w o d n i k a IN a u k o w e g o i L i t e r  a- 
c k i e g o "  przez dr. Franciszka Krćeka.

Zamierzona „ B i b l i o g r a f i a  G a z e t y  
L w o w s k i  ej" — w ogóle pierwsza biblio­
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w7 literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj­
dowała się po za obrębem ii^-łości przedsię­
wzięcia jako rzecz osobna.

Ze względu na ważność przedmiotu 
\ „Hi s t o r y  a ,G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  zaj-i 
polująca : . * * £ ■ ' > “{"&■ ..miAimr r :?'nc ® " 

„ S t u l e c i u " ,  v. ręku Czytelników i Przyja­
ciół najstarszego dziennika polskiego w Ga- 
licyi znajdzie się w dniu 1 stycznia 1911 r.

Całe wydawnictwo, jedyne w piśmien­
nictwie naszem na tak szeroką skalę zakro­
jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel­
ki rozdział w księdze dziejów żumalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany­
mi redaktorów i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystyeznemi, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r.

Cenę, która za trzy tomy wynosić bę­
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów7 Gazety 
Lioowskiej r o c z n y c h  i p ó ł r o c z n y c h  zni­
ża się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem, 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i III. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w7 przeciągu r. 1911 (przy spła­
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui­
szczeniem raty ostatniej).

Redakcya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniezej mając na oku, — niepodobna 
odmówić doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 
z e w z g l ę d u  n.a o g r a n i c z o n y  n a k ł a d ,  
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem Adm inistraeyi »Gazety Lwow­
skiej «, w e Lwowie, u l. Czarnieckiego 10.

C Z Ę Ś Ć  U R Z f W W A .
\l'„po Ces i Król. Apostolska Mość ra-

j. Am . .’ i , . i v t . . Jv-vl j •; V L • f u; i •• >.7*1 (iłl.yW r P,\ i.' milki C' * " \ 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej dy­
rektora rachunkowego w Ministerstwie robót

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

•Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
j rnuje wyłącznie: Biuro dzienników S ok o ło w skieg o  

•*» i we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. 7 Paryżu wy­
łącznic Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 

! Rue de Yaranne.
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publicznych, Franciszka Ł o s i o w s k i e g o ,  
radcą sekcyjnym w c. k. Najwyższej Izbie 
obrachunkowej.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
gn dnia b. r. zamianować najmiłośeiwiej pry­
watnego docenta, dr. Stanisława S t r o ń -  
s k i e g o ,  nadzwyczajnym profesorem filologii 
romańskiej w Uniwersytecie w Krakowie.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego, Jana R u c i ń s k i e g o  w Brzostku, 
do Dukli.

P. Minister kolei żelaznych zamiano­
wał starszego komisarza maszyn austryackich 
kolei państwowych, Juliana P o r a y  Ma ­
d e j s k i e g o ,  starszym komisarzem general­
nej Inspekcyi. austryackich kolei państwo­
wych. __________

P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował elewów leśnictwa: Stefana Po- 
d o l e c k i e g o ,  Mieczysława G a ł e c k i e g o ,  
Ernesta T i  11 a, Leona M a r t y n ę  a i Jana 
T eo d o r o w i cza,  asystentami leśnictwa.

Rada szkolna krajowa nadała posadę 
rzecąpwićtlgu nauczyciela w gimnazjum śvv 
A3 h f f id Ki A c  w i o  HouryUwi  Ma  .Ire ro -  
wi, profesorowi gimiiazyum w Jarosławiu.

H enryk  Zbierzchowski.

N A D  S i N E M i  W O D A M I .
(3 > " o -w e la ).

(D o k o ń czen ie).

A dzieło zniszczenia z każdą nocą po­
stępowało naprzód. Pozostawała jeszcze do 
przezwyciężenia cienka warstwa skalua, osta­
tnia, ledwo wytrzymująca napór wody. Wódz 
tryumfował. Dzieło jego zbliżało się do końca. 
Jutro miało być ostatniem dla sinych wód, 
jutro wypije je do ostatniej kropli wszystko 
pochłaniająca chciwość dolin. Z lubością pod­
chodził ku skalnej zaporze i zapierając od­
dech, przykładał ucho do ściany. I słyszał 
wówczas przez cienką warstwę skalną głuchy 
szum fal, wrzących bezsilną wściekłością, 
gniewne bulgotanie wirów wodnych, tajemni­
czy poszum kotłujących się głębin. Nabrzmiałe 
dumą serce dostawało orlich skrzydeł, w bły­
szczących źrenicach zapalały się ognie złote. 
Jeszcze jedno potężne uderzenie, jeden ruch 

. wszystko przezwyciężającej woli, a rozpadnie 
się nadwątlona ścianka i upusty wodne, spły­
ną w przepaść.

Przerwano roboty ziemne. Strudzone 
dłonie porzuciły kilofy, a pochwyciły topo­
rzyska. Przez dzień cały, poprzedzający tę 
ostatnią straszną noc, budowano z niebywa­
łym pospiechem taran, który miał ostatni 
cios zadać zaporze skalnej. Z wykopanej wy­
rwy wyrastało ku niebu olbrzymie rusztowa­
nie, z nieciosanych sosen, przerzuconych nad 
przepaścią, z belek, wbijanych w skałę, niby 
ostrza grotów, a wiązanych misternie kono­
pnymi sznurami.

Wieczorem już, na belkowanie to po­
częto wciągać taran. Trzeszczały grube kono- 
P’ j liny, całe rusztowanie drżało od nad­
miernego ciężaru, olbrzymi kloc stuletniego 
dęba posuwał się zwolna w górę, aż wreszcie 
zawisnął nieruchomo u szczytów, na linach

wyciągniętych jak struny. O zmroku wszyst­
ko już było przygotowane do dzieła. Na tle 
bladego jesiennego nieba odrzynały się z nie­
bywałą plastyką pogmatwane linie rusztowa­
nia i czerniało długie potężne ramię taranu, 
przyczajonego do skoku. Wódz nakazał woj­
sku krótki odpoczynek. Zanim blade gwiazdy 
zakwitną na opalowem niebie, zanim noc za­
snuje dalekie łąki i lasy sosnowe, pozwolił 
swym żołnierzom ostatniego użyć wywczasu 
przed walną bitwą. Teraz, gdy zbliżała się 
już ta ostatnia, tak długo oczekiwana chwila, 
nieznany niepokój ściskał mu serce. Jak gdyby 
naumyślnie odwlekał ten ostatni moment. 
Nad duszą jego zawisła jakaś zła, wstrętna, 
śliska zmora, którą odganiał napróżno tryum­
falną myślą o bliskiern zwycięstwie.

A tymczasem rozpoczynała się srebrna 
baśń księżycowej nocy. Na szczycie nieba, 
tuż nad samym stawem, zawisł miesiąc, jak 
lampa na niewidzialnych sznurach uczepiona 
do gwiazd, Potoki łagodnego, srebrno-zielo- 
nego światła zalewały świat od końca do 
końca, wysrebrzając białe mgły, rozwłóczone 
po cichych łąkach, pokrywając powierzchnie 
wód stalową mieniącą się łuską, zapalając 
Błyski na szczytach sosen. Ucichł wiatr od 
dolin, przepadł gdzieś w jarach i gąszczach. 
Daleko, na krańcach horyzontu rozlewało się 
białe morze mgieł p a  rozległych łąkach. Tu 
i owdzie wysterczały ze srebrnych fal czarne 
zarysy drzew, niby maszty zatopionych, nie­
ruchomych okrętów. W czarną ścianę so­
snowych borów, zamykających widnokręg, 
wbijały się raz w raz złote strzały meteo­
rów, lecz oko daremnie dopatrywało się w 
tajemniczej ich głębi, łun jakichś pożarów, 
nieconych tymi pociskami. W obramieniu 
białych skał spały sine wody stawu, całowa­
ne zieloną poświatą miesiąca. Czar nocy tej, 
owionął duszę wodza, słodycz zalała serce 
mściwe. Ukrywszy twarz w dłoniach, siedział 
chwilę nad brzegiem wody, nie mając dość 
siły, ażeby rzucić ostatni rozkaz.

Wreszcie podniósł się powoli z ziemi, 
westchnął ciężko, jakgdyby zrzucić chciał z 
serca jakiś ciężar i począł schodzić na dół. 
ku odpoczywającym żołnierzom. W jednej 
chwili zaroiło się u stóp rusztowania. W ci­
szy nocnej padały krótkie słowa komendy, a 
w słowach tych była straszliwa groźba koń­

ca. Wódz sprawował szyk wojenny... Całe swe 
wojsko w zwartej kolumnie, gotowe do ataku 
ustawił z boku. Po odpłynięciu wód miało 
ono wtargnąć przez wyłom w ścianie skal­
nej. Sam z czterdziestu najsilniejszego chło­
pa ruszył ku rusztowaniu taranu. Tu rozdzie­
lił swe siły, ustawiając po obu stronach po 
dwudziestu ludzi. Po każdej stronie dwadzie­
ścia par silnych, muskularnych rąk pochwy­
ciło grubą linę taranu. Ramię przy ramie­
niu, zapierając się stopami o twardą skałę, 
czekali rozkazu. A wódz powoli począł się 
wspinać po drewnianein rusztowaniu, wynu­
rzał się wśród pogmatwanych linij belkowa­
nia i znowu znikał. Aż wreszcie stanął na 
najwyższym szczycie rusztowania, czarną ol­
brzymią sylwetą odrzynając się wyraźnie na 
tle bladego, rozśraianego gwiazdami nieba. 
I stał tam długo bez ruchu, jakby skaraie 
niały, rozszerzone źrenice wbijając w mrok 
nocy. U stóp jogo szkliła się w poświacie 
miesięcznej nieruchoma, martwa powierzch­
nia sinych wód. W nieruchomości tej i ci­
szy czaił się podstęp i zdrada. Zdawało mu 
się, że staw patrzy mu w duszę szklistem, 
szyderezcin spojrzeniom topielca. Lecz teraz 
w tej ostatińej chwili nie zadrżał z lęku. 
Czuł swoją moc, zamkniętą w jednem, nie- 
wypowiedzianem jeszcze słowie • rozkazu, u 
ramion wyrastały skrzydła, wyolbrzymiał po­
nad miarę ludzkich spraw. Więc nie spuścił 
źrenic, lecz przeszywał niemi znienawidzone 
fale. Doskonała, niezem niezamącona cisza 
zapanowała w górach i w dolinach. Natura 
z zapartym oddechem zdawała się śledzić ton 
jedyny moment, gdy w ciszy nocy mierzyły 
się po raz ostatni dwie potęgi człowieka i 
żywiołu iv śmiertelnych zapasach.

W ciszy tej i bezruchu było coś stra­
sznego. Jakieś struny naciągnięte zostały do 
ostatnich granic, więc już następnej chwili 
musiały się porwać. Olbrzymi meteor prze­
leciał pół nieba i znacząc, swój upadek zło­
cistą smugą, wbił sig w jakiś niewidzialny 
daleki ląd. jakby na dane hasło ocknął się 
wódz i spojrzał po za siebie. Z bonu, ramię 
przy ramieniu, jak las groźny i nieruchomy, 
szarzała zwarta kolumna jego wojsk, gotowa 
do ataku. Po obu stronach rusztowania dwie 
zbite gromadki wielkoludów trzymały nacią­
gnięte liny taranu. Olbrzymie wiązanie ru­

sztowania zdawało się pewną i niewzruszoną 
ostoją. Więc zaparł się silnie stopami na 
wiązaniu belek, kierującą linę pochwycił w 
dłonie i rzucił ludziom szorstkie, twarde sło­
wo rozkazu. Zajęczały naprężone liny, za­
trzęsło się w7 posadach swych rusztowanie, 
jakby zbudzone z ciężkiego snu, dębowy ta­
ran drgnął i począł chwiać się w powietrzu, 
niby olbrzymie wahadło. Zwolna, raz po raz 
nabierał rozpędu, zataczał kulisty łuk, już 
zdawał się dotykać ściany skalnej i znowu 
cofał się, niby czarne potworne żądło. Ru­
chy jego były coraz szybsze, rozpięcie łuku 
coraz większe. Wreszcie huraganową siłą 
rozpędu spadł na ścianę skalną. Zatrzęsła się 
ziemia w posadach od tego uderzenia, zaję­
czały skały od ciosu. I w tej chwili stało 
się coś strasznego. Ściana skalna w jednej 
chwili rozpadła się w drzazgi i olbrzymia 
masa wód z przeraźliwym hfikiem runęła w 
dół szumiącym wodospadem. Nie oparło się 
rusztowanie rożki ełznanej potędze żywiołu. 
W jedi:ej chwili rozpadły się z trzaskiem 
wiązania belek i pod naporem wody runęły 
na dół, przywalając swym ciężarem wodza i 
ludzi pracujących przy sznurach. A nad tern 
rumowiskiem szalały już huczące wody wo­
dospadu, porywały belki, okruchy skalne i 
ciała ludzkie w skłębioną paszczę wirów i 
spływały wartkim strumieniem w doliny, ni­
szcząc wszystko na swej drodze. Zwaliły się 
nienawistne fale na piersi wodza, zdarły koł­
pak hetmański z dumnego czoła, wlokły za 
włosy po twardej ziemi coraz dalej i dalej, 
piaskiem i mułem zasypały rozwarte, martwe, 
przerażone źrenice. A falom tym przybywały 
w pomoc coraz nowe i nowe. Zdawało się, 
że każda kropla dotknąć chce zimnego ciała, 
zaglądnąć w zagasłe źrenice, musnąć zimnym 
pocałunkiem piersi, w których przestało bić 
nieustraszone serce. I długo w noc, w obli­
czu pobladłych z lęku gwiazd, huczał w skal­
nej wyrwie ten dziwny wodospad, aż wresz­
cie umilkło wszystko i martwa cisza nocy 
spadła na ziemię. Tylko daleko, w stronie 
zasnutych mgłami nizin, rozlegał się jeszcze 
niewyraźny głuchy szum ; to chciwe doliny 
połykały ostatnie fale sinego suw u . . .



Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 30 
grndnia 1910 1. XVII. 14.112 w sprawie 
zarządzeń weterynarno-policyjnyeh z powodu 
pryszczycy w Galicyi, — zamieszczne jest 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 31 grudnia. 

E i i u n c y a c y a

Najd. Arcyks, Franciszka Ferdynanda,

Mekler 34, Piszel Yogel 20, Witold Hasen- 
ohrl 22, Stanisław Pałka 19, Stanisław Wy­
szyński i .Franciszek Hlavaćek 18, Rudolf 
Kiszą 31, Jarosław Firman 18, Rudolf Kou- 
ba 32, Tomasz Houser 18, Filaret Dobos 20, 
Karol Kruis 34, Karol Suchy 20, Rudolf 
Schimer 33, Gottlieb Anger 20, Engelbert 
Schón 22, Franciszek Pouehly 16, Kazimierz 
Pilarz 33, dr. Józef Popkiewicz 32, Emil 
Hess 33, Franciszek Smetana 34. dr. Leiser 
Rubel i dr. Dawid Hescheles 36, Władysław 
.Rodziński 17, Aloizy Holoubek 32, Fryderyk 
Stern 19, Jarosław Paruźek 34, Juliusz Po- 
strzednik 36, Józef Grunwald 33. Józef Jo- 
naS 36, Józef Baliib z 24 w 22, Gordon 
Twrdy 22, Romuald Galasiewiez 35, Antoni 
Papeż 16, Jarosław Pavlik 31, Ludwik Wa­
niek 18, Ludwik Stopka34, Arkadie Dugan- 
Opajetz 22, Franciszek Lenger z 32 w 19, 
Jan Poleclne 34, Gottleb Hamrle 32, Mie­
czysław Szarek 16, Maksymilian Micko z 29 
w 19, Izydor Bruckner 22, Wilhelm Lonć 
31, Jan Wiszniowski i Jerzy Ranczeskul 22. 
Józef Rozbofil 16, Józef Loidolt 31. Eryk 
Eibuschiitz 19, Ottokar Źiikowsky 22, Hugo 
Rainer 22, Ignacy Źyzlavsky 35, Antoni Do­
stał 16, dr. Gustaw Sellner 16, Rudolf Mor­
genstern 16, Józef Venturelli 28, Emil Śi- 
pek 16; w p u ł k a c h  k a w a 1 e r y i o b r o ­
n y  k r a j ó w  ej  rezerwowi chorążowie i inni 
kadeci. Mikołaj Dawidowicz 1 uł., Karol 
Kraupa 2 uł., Ernest Staffen 3 uł., Kurt 
Grohmann 2 uł.; w a r  t y 1 e r  y i o b r o n y  
k r a j o w e j  rezerwowi kadeci: Adolf Stau- 
digl 45 dyw. haubic polnych, Franciszek 
Praśil 21 dywizya haubic polnych, Mikołaj 
Dworzak 46 dyw. haubic polnych, Jan Wa- 
chtel 45 dyw. haubic polnych i Karol Reif 
21 dywizya haubic polnych.

Chorążymi w rezerw ie zamianowani 
w p u ł k a c h  p i e c h o t y  obr .  k r a j .  rezer­
wowi kadeci: Natan Buxbaum 36, Marek Pie­
karski i Franciszek SusŁr 18, Andrzej Kou- 
tny 18, Józef Świder 32, Karol Watzger 33, 
Krzysztof Czajkowski 17. Władysław Pfuster 
33, Adolf Tinz 36, Aloizy ćzerweny 31, 
Walter Bohrn 17, Józef Duśek 35, Karol Fi- 
lipovsky i Karol Schornbock 35, Karol Ne- 
besky 22, Karol Śilhaćek 16, Antoni Badu­
ra 35, Józef Pretsch 17, Adam Danecki 98, 
Robert Pokorny 32, Józef Va3a 17, Mojżesz 
Gronich 22, Pasko Visin 22, Aloizy Beyer 
31, Józef Ciesiel 16, Otokar Kratoehviłe 20, 
dr. Rudolf Hahn 22, Ferdynand Knopp 31, 
Rudolf Trupka 31, Zygfryd Siebenschein 19, 
Emanuel Sedlu/ek 20, Wacław Kindl 20, 
Józef Sponar Jre, Wsewold Mikitka-Krzyża- 
nowski 22, Jarosław Kopoóny 19,. Jai. Ne 
her 22, Rudolf Hartmann 19, Antoni Bia- 
■Ęzczuk 22, RudoM Kocvar,a_ i Jan j;eiehhardtz

20, Karol Gayer 19, Rudolf Jędrzejowski 19, 
Jarosław Stein 19, Fryderyk Gross 20, Emil 
Hoffmann 33, Jarosław Zvefina 34, dr. Oswald 
Lówit 36, Franciszek Tiehy 17, Franciszek 
Płonka 20, dr. Norbert Gallia 19, dr. Bogu­
mił Moućka 20, Maurycy Klappholz 31, Ju ­
liusz Werth 22, otefan Musil 36, Wojciech 
Safranek 17, August Turka 19, Rudolf Kittel 
31, Jan Swierczek 18; w pułkach kawaleryi 
obr. kraj., zamianowani kadeci: dr. Ryszard 
Frydmanu 1 uł., dr. Bogumił Bośnjak 1 uł., 
Jan Brzeziński i Bolesław Dydyński 3 uł., 
Egon br. Mustatza i Otto Karpeles 4 uł.; w 
a r  ty  1 e r y  i ob r .  k r a j .  zamianowany ka­
det: Paweł Gessler w 44 dyw. haubic pol­
nych. (C. d. «.)

w W. Ks. Poznańskiem.

O ile nadchodzące z Niemiec wieści są 
autentyczne i zasługują na wiarę, nawoływa­
nia hakatystów, by rząd wprowadził w ży­
cie ustawę o wywłaszczeniu, na razie nie od­
niosą skutku.

Tak przynajmniej wnosić należy z arty­
kułu, który w tej sprawie pojawił sję w or­
ganie nadreńskich przemysłowców “Itiiein- 
Westf. Ztg:.

„Wbrew odmiennym wiadomościom i 
pogłoskom czytamy, tam, trzeba zaznaczyć, 
że ministeryum w sprawie najważniejszej 
kwestyi polityki „kresów wschodnich*, w 
sprawie wywłaszczenia, dotychczas jeszcze 
żadnego stanowiska nie zajęło. Ponieważ je­
dnak w zbierającym się dnia 10 stycznia Sej­
mie nastąpi zapewne bardzo szybko iuterpe- 
lacya co do pruskiej polityki „kresów wscho­
dnich*, przeto z ostateczną decyzyą mini­
steryum nie będzie mogło zbyt długo zwlekać.

Dla lepszego zrozumienia obecnej sy- 
tuacyi należy sobie przypomnieć, że dopiero 
po trudnych pertraktacyach i ożywionej wal­
ce udało się w r. 1908 ustawę o wywła­
szczeniu przeprzeć w Sejmie, przyczem je­
dnakże zastosowanie jej ograniczono do 70 
tysięcy ha. Jeżeli zważy się, że Polacy mimo 
działalności komisyi kolonizacyjnej zdołali 
stan swój posiadania ziemi wobec Niemców 
o 85 tysięcy ha powiększyć, to nasuwa się 
pytanie, czy udzielone w noweli prawo wy­
właszczania wogóle jeszcze może niemczyźnie 
w Poznańskiem i w Prusach Zachodnich 
cośkolwiek pomódz? O tein, aby od Sejmu 
pozyskać zgodę na dalej idące wywłaszczę 

'nie, nm można wogóle myśleć, mając w pa­
dnięci pór, na jaki napotykał projekt w tym

Zadanie, jakie przypadło Najd. Arcysię- 
ciu Franciszkowi Ferdynandowi z woli Mo­
narchy, uważać wypada za spełnione. Nie 
skończyło się zaś ono na przemówieniu do 
Delegacyj. Najd. Arcyksiążę przyjął na po­
słuchaniu między innymi prezesa węg. gabi­
netu hr. Khuen-Hedervarego i konferował z 
nim przez trzy kwadranse. Na tej to audyen- 
cyi uczynił Zastępca Monarchy bardzo ważną 
enuncyacyę, którą prasa węgierska komentuje 
bardzo żywo.

Najd, Arcyksiążę wysłuchał przede- 
wszystkiem bardzo obszernego sprawozdania 
o położeniu, jakie roztoczył hr. Khuen-Heder- 
vary. Wypytywał się przy tej sposobności 
Najd. Arcyksiążę o widoki parlamentarnej 
kampanii, a zapewniwszy kilkakrotnie hr. 
Khuena o swej szczerej dlań syrnpatyi, dał 
wyraz nadziei, że załatwienie wielkich spraw 
wojskowych dokona się w Sejmie węgierskim 
bez wielkich trudności. Upoważnił także 
Najd. Arcyksiążę do podania do wiadomości 
Jego przekonania, iż Węgry, ponosząc ofiary 
dla mocarstwowego położenia Monarchii, ja- 
koteż bitności armii, tę odnoszą ztąd korzyść, 
że powaga i blask ich stanowiska, nieco stłu­
mione w ostatnich latach, zajaśnie ą znowu 
w pełni.

Ta ważna enuncyacya dowodzi całkiem 
wyraźnie, że Najd. Arcyksiążę jest bezwzglę­
dnym zwolennikiem polityki z r. 1867 i że 
stanowczo potępia politykę, którą wprowa­
dziła była do Węgier koalieya. Słowa zaś 
Najd. Arcyksięcia mają tein większą wagę, 
ponieważ węg. prezydent ministrów otrzymał 
upoważnienie, by słowa te podane zostały do 
powszechnej wiadomości.

Rozstając się z hr. Khuenem oświadczył 
Najd. Arcyksiążę, iż z całą otuchą spogląda 
w przyszłość.

(Ch. d'Hericault: „ Une veuve millionaire*).

CZĘŚĆ PIERWSZA. 

VII.
Narzeczony Albertyny. 

(Ciąg dalszy).

Co zamierzałam uczynić? Coś, co mi 
się wydawało całkiem naturalne. Powiedzieć 
panu de Roselle, że zgadzam się wyjść za 
niego, jeżeli spoliczkuje pana d‘ Hauran- 
court.

Powiedziano mi w hotelu, że pan de 
Roselle już od dwu dni opuścił Niceę.

Wróciłam do domu. Zapytałam, gdzie 
jest pułkownik.

Pojechał, zdaje się, do Monaco i nie 
wróci aż wieczorem.

Kazałam saperowi zaprządz do powozu 
i wieźć mnie prosto przed siebie, najdalej i 
najprędzej jak można.

Wkrótce potem już miałam tylko jedno 
pragnienie: wrócić, żeby dokończyć czytania 
listu. Obawa, aby go nie zarzucono lub nie 
podarto, skupiła nieco moje wzburzone my­
śli. Upokarza mnie to wyznanie.

List był jeszcze na swojem miejscu. Za­
brałam się do czytania. „Wiem —- pisała da­
lej teściowa — że jesteś uosobioną prawo­
ścią. kochane dziecko: z tobą niema się co 
wdawać w żadne wykręty. Jesteś stanowcza 
i niema sprawiedliwszej istoty od ciebie, je­
żeli kto z całą szczerością do ciebie prze­
mawia.

„Jeszcze w listopadzie pan d: Haurau- 
court powiedział mi, że czułby się szczęśli- 
wy, gdyby mu było wolno starać się o rękę 
Albertyny.

„Chyba nikt więcej odemnie nie mógł być 
zdumiony i zbity z tropu. Ależ — powiedzia­
łam mu — byłam pewna, kochany Norber­
cie, że jesteś związany wobec Izabeli,

„Popatrzył na mnie zdziwiony.

W kołach opozycyi węgierskiej ogło­
szenie enuncyacyi Najd. Arcyksięcia wywo­
łało łatwą do zrozumienia konsternacyę. Na­
wet skrajne jednak grupy przyznają, że;' po­
byt Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdy «in- 
da przyniósł Mu wielki sukces. Grupa Kos­
sutha podnosi zarzut z powodu, że w enun­
cyacyi, o której mowa, brak wezwańjaido u- 
rzeczy wi s tn i oni a program u Dzi e wiatki; Ł  wi er- 
dzi też opozycya, że hr. Khuen prosiłfo lego 
rodzaju enuncyacyę, by ułatwić some ' yj- 
ście z kwestyi wojskowej. »

-Jeśli wierzyć można pogłoskoM, io o- 
pozycya zamierza z powodu s ló w # a jd .  A r ­
cyksięcia wnieść w Izbie interpeljcyę i wy­
toczyć przeciw hr. Khuenowi p»y tej spo­
sobności zarzut, jakoby nadużył mwagi Najd. 
Arcyksięcia dla celów propagandę za swoim 
gabinetem.

Jiudapesti Najdo  podoje *  wa Arcy­
księcia w stylizaeyi nieco o d m iw . j ,  niż zuży­
tkowane przez nas streszczenie*?słer ILotfda. 
Najd. Arcyksiążę miał powiedzieć:

„Każdy dobry patryoU z żalem przypa­
trywać się musiał, jak dobra sława Węgier w 
Europie, ucierpiała do pewnego stopnia. Ta 
dobra sława musi być przywrócona, cel zaś 
ów da się osiągnąć jedynie tym sposobem, 
iż naród węgierski złoży dowód swej polity­
cznej dojrzałości, uchwalając kredyty nieodzo­
wne dla zapewnienia Węgrom mocarstwowe­
go stanowiska. Ofiara, którą poniosą Węgry 
dla tego celu, spotkać się musi z powsze- 
chnern uznaniem.*

Budapesti Najdo , kończąc swój artykuł 
poświęcony enuncyacyi Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, stwierdza, że jestto 
zdarzenie historyczne i że -w dalszym roz­
woju polityki węgierskiej odegra enuncyacya 
onegdajsza niezmiernie ważną rolę.

Awans noworoczny
w re z e r w ie  e . k . o b ro n y  k ra jo w e j.

(I.) D ziennik rozporządzeń -wojskowych 
dla c. k. obrony krajowej ogłasza:

P o d p o ru czn ik am i w rezerwie zamia­
nowani zostali w pułkach piechoty obrony 
krajowej następujący chorążowie i kadeci re­
zerwowi: Józef Winnicki 17, Franciszek Ur- 
baśek 18. WaelaW Vćhal 34, Teodor Mana- 
styiski 17, 'M H isz  Wroniewski 19, Rudolf 
Kohn 36, Adolf] Gótzel 17, Józef Wyród z 
32 w 19, Maks | ’ohn3], Antoni Pajączkow- 
ski 33, Stanisław1 U  wowarczyk 18, Seweryn 
Piciński 17, F^rcUnand Prikner 3W Józef >

„Związany! Muszę oświadczyć, że nigdy 
nie otrzymałem żadnej zachęty ze strony pa­
ni d’ Hervelinghem i nic w jej postępowa­
niu nie. zauważyłem, co mogłoby mi dać na­
dzieję, że skłoni się ku mnie. Bez wątpie­
nia, że odczułem urok, jaki ona roztacza 
w około siebie, a jest on potężny, jak pani 
wiadomo. Zachwycałem się nią przez kilka 
miesięcy i myślałem sobie, że człowiek, któ­
rego pokocha, będzie najszczęśliwszy z lu­
dzi. Fsiłowałem się prz’ekonać, czy pozwroli 
mi mieć nadzieję, że mógłbym być tym czło­
wiekiem. Nie ośmielała mnie do tego. Nie 
uczyniłem jej żadnego stanowczego wyznania. 
W chwili jej wyjazdu, a propos tego śmie­
sznego żartu z wyborami, z powszechnem 
głosowaniem, próbowałem bardzo dyskretnie 
przeniknąć głębię jej myśli i nie znalazłem 
nic stałego ani serdecznego. Mogłem tylko 
tyle zrozumieć, że pani d’ Ilerrelinghem ma 
dla mnie szacunek, na który sądzę, że zasłu­
guję i przyjaźń, jako dla człowieka, którego 
zna od dzieciństwa. Więcej nic. Postanowi­
łem jednak spróbować jej się przypodobać 
zajmując się tą nierozsądną sprawą wyborów 
do Senatu.

„Zdała od niej i uroku, który wywiera, 
wrócił mi rozsądek i zrozumiałem, że....

„Kochanie moje, pisała dalej moja te­
ściowa, zawahałam się, czy mam ci wszystko 
powiedzieć; obawiam się, że to, co następuje, 
przykrość ci. sprawi i znowu jestem zmuszo­
na sobie przypominać, że prawdę przekładasz 
nad wszystko inne.

„Zrozumiałem, mówił pan d’Haurau- 
court, że pani Izabela, otrzymała od Boga 
najpiękniejsze i najwznioślejsze zalety, lecz 
bardzo spaczone, wskutek złego wychowania. 
Górę w niej bierze zawsze egoizm, z którym 
źle bardzo wchodzić w związki małżeńskie, 
jak o tom pani wie dobrze; to bardzo nie­
pewny warunek szczęścia dla człowieka ko­
chającego, wrażliwego i dumnego. To prze­
konanie^ stłumiło nagle uczucie, które mia­
łem dla pani d'Hervelinghem. Może pani z 
tego wnosić, że nie było bardzo głębokie, 
ani stałe. Słowem, pani d’Hervelinghem nie 
jest stworzona na kapłankę domowego ogniska; 
zawsze skłonna do drwin i krytyki, przyzna­
jąca sobie alisolutne prawo sądzenia o wszyst- 
kiem, mówienia wszystkiego, nie zdoła ró­
wnież znaieź.ć szczęścia w świecie. Chociaż 
jestem przygotowany, że od czasu do czasu 
może mi się zdarzyć otrzymać pchnięcie szpa­

dą w pojedynku, to jednak spędzać całe ży­
cie z bronią w' ręku nie wydaje mi się idea­
łem szczęścia na tej ziemi!

„Nie -potrzebuję ci mówić, droga moja, 
w jaki sposób wyznał mi swoją miłość dla 
Albertyny. Dodam tylko, że mnie całkiem 
przekonał.

„Pomimo tego, odłożyłam moją odpo­
wiedź nieco na później. Nie wątpiłam w pra­
wdę słów pana dTIaurancourt, lecz zdawało 
mi się, że w każdym razie było w tern coś 
nie bardzo ładnego względem ciebie. Wkrót­
ce przekonałam się, że Albertyna już od dzie­
ciństwa żywi uczucie dla pana dTIauraucourt, 
że to uczucie zwalczane i ukrywane z powo­
du jego pozornej obojętności, było powodem 
nierówności usposobienia i szorstkości cha­
rakteru tej dziewczyny, która z natury jest 
równie łagodna, jak jej siostra. Wtedy, nie 
mogłam się już wahać. Ślub odbędzie się 15 
kwietnia*.

O ile mi się zdaje, mam serce dość 
lekkomyślne. Skończywszy czytać ten list, 
pragnęłam zapłakać, aby módz zapomnieć. 
Nie umiem płakać. Jednakże czułam w du­
szy coś nieznanego. Zaczęłam od podzięko­
wania przypadkowi, że nie zastałam pana de 
Roselle, z którym związałabym moje życie, 
na jego zgubę. Następnie zaczęłam rozmyślać, 
czy nie mają słuszności ludzie, którzy mó* 
wią, że moje życie jest na złej drodze.

Pierwszy z moich narzeczonych ucieka 
odemnie, bo jestem „rozkazująca*, drugi, po­
nieważ jestem „egoistką*.

Niema wątpliwości, że „walka o życie* 
jest bardzo przyjemna w teoryi. Miło jest 
ujarzmiać ludzi, wyzyskiwać życie innych, 
aby sobie szczęście zapewnić, nie troszcząc 
się o szczęście niczyje, a jednak nie wielu 
jest takich, którzy pozwoliliby się wyzyski­
wać. Lecz przynajmniej, — powiedziałam so­
bie — nikt mi nie zarzuci, że jestem głupia 
lub niezdara.

Napisałam do mojej , teściowej list pe­
łen serdecznego przywiązania i dodałam: 
„Pau dTIauraucourt powiedział ci, matko, 
szczerą prawdę, nigdy go nie zachęcałam*.

Doktor II.... pozwolił wujowi powrócić 
do Liembrunc. Przyjechaliśmy w sam czas, 
aby być obecni na ślubie. Powiedziałam Al­
bertynie, że źle zrobiła, nie zwierzając mi 
swojej tajemnicy, byłybyśmy zyskały obie 
kilka lat przyjaźni. „Ale odzyskamy czas 
stracony*.

I cóż? czy niema we mnie dobrych 
stron ?

To prawda jednak, że spieszno mi było 
okazać panu dTIauraucourt całą moją obo­
jętność, objawiając sympatyę, którą zawsze 
czułam do pana Castelnau.

Działo się we mnie coś' nowego, coś 
analogicznego z tem, co spostrzegłam w 
parku i ogrodach, gdyśmy przybyli do Liem- 
brune na początku kwietnia.

Zima była ostra. Śnieg pozostaje tutaj 
długo na ziemi. I nagle słońce wyszło go­
rące ze swoich leż zimowych, jak się puł­
kownik wyrażał. Ta pierwsza połowa kwie­
tnia była rozkoszna; kwiaty i trawy wyska­
kiwały szybko z czarnej ziemi, jak snopy 
życia i barw. Nie odpędzałam już od siebie 
poezyi, jak to czyniłam dotychczas; przepę­
dzałam większą część czasu od naszego po­
wrotu, patrząc, jak w mojej duszy, tak samo 
jak w lasach wyrastały tysiące kwiatów i 
listków. Była to niespodzianka, której z po­
czątku się wstydziłam, a która wkrótce wy­
dała mi się pełna słodyczy.

— Stanowczo, mój wujaszku — rze­
kłam kiedyś nagle — twoja filozofia jest 
głupstwem: „walka o życie* jest prawdą 
tylko wtedy, gdy się w niej rany odniesie.

— To nie jest moja; filozofia, moja 
droga, tylko twego ojca.

Powiedział mi to z powagą i ze smu­
tkiem. który powinien był mnie uderzyć. Ale 
ja byłam cała oddana tej jutrzence wiosny, 
tej wiośnie wiosny.

Doznawałam więc szczęścia, którego 
nigdy nie byłabym podejrzywała, widząc co 
dnia wystrzelający nowy kwiatek, widząc, 
jak co dnia otwiera coraz bardziej swój kie­
lich i ukazuje delikatny aksamit, tak żywo 
zabarwiony, swoich listeczków. Czasami, całą 
godzinę wpatrywałam się w błękit niezapo­
minajek. O czem myślałam? Ten błękit, 
czystszy i świeższy niż wszystko, co znałam 
i co mogłam wyrazić, budził we mnie tysię­
czne natchnienia, tysiączne sny lekkie i 
wdzięczne. Iluż to jeszcze innych przyjaciół 
moja wyobraźnia sobie nie wytworzyła pod­
czas dni jasnych, które mi były dane po 
długich godzinach smutku i przed ciężkieini 
chwilami, które mnie czekały!

(Ciąg dalszy nastąpi).

<
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kierunku podniesiony w r. 1908, abstrahu­
jąc od tego, że nie można pominąć zasadni­
czych także wątpliwości, które nasuwałyby 

'się przy dalszera postępowaniu na tej dro­
dze. Eząd będzie musiał zatem zrobić próbę, 
czy nie można na innej drodze dalszej dzia­
łalności komisyi kolonizacyjnej zabezpieczyć 
i rozwinąć. Jeżeliby przytem tempo koloni- 
zacyi musiało zostać zwolnione i czynność 
komisyi ciągnąć się miała przez szereg po­
koleń, to owocny rozwój komisyi koloniza­
cyjnej nie zostanie przez to powstrzymany.

W kołach rządowych dodatnia działal­
ność komisyi w każdym razie z pełnem spo­
tyka się uznaniem i nikt tam nie myśli o 
tem, aby akcyę z tak wielkiemi ofiarami roz­
poczętą zabagnić i zaprzepaścić. Ale wobec 
presyi," aby wywłaszczenie natychmiast zasto­
sować, trzeba nśetylko na to wskazać, że za­
pas ziemi, będący w posiadaniu komisyi, — 
jakkolwiek bardzo ograniczony — wystarczy, 
aby w najbliższym czasie w działalności osa­
dniczej nie wywołać przerwy. Należy także 
nie zapominać, że wywłaszczenie według in- 
tencyi prawodawcy nie miało być zastosowa­
ne w szybki sposób z niepotrzebną surowo­
ścią. Wymaga ono sumiennego zbadania ka­
żdego poszczególnego wypadku, tem bardziej, 
że wywłaszczenie dotknęłoby przedewszyst- 
kiem właścicieli ziemskich, którzy nie sta’, 
bynajmniej w pierwszym rzędzie ruchu anti- 
niemieckiego, zagrażającego bezpieczeństwu 
„kr, sów wschodnich", Właściwych przywód- 
. iw tej propagandy wielkopolskiej, którzy 

głównie rekrutują się z średniego stanu w 
większych miastach i z pośród duchowień­
stwa, wywłaszczenie niestety nie usunie".

Artykuł Khcin. W estf. Ztg. ma wszel­
kie, cechy głosu inspirowanego, z której to 
przyczyny na tem baczniejszą zasługuje 
uwagę.

IRONIO..
Lic ów, 31 grudnia.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (1 stycznia 1911) :
N ow y Rok. — M ieczysława. —  W ony-

fatya.
Wschód słońca o godzinie 7'23 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 83 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (2 stycznia):
Makarego Op. — Strzeżysława. — Ihnatya.
W schód słońca o godzinie 7’23 rano, za­

chód słońc-a o godzinie 3'34 po południu.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W  mie­

siącu styczniu wolno polować n a : kozły, za­
jące, jarząbki, głuszce i cietrzewie, (koguty), 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie w olno: jeleni, kuropatw.
Przez cały  rok w ykluczone są z polow a­

nia, a tem samem sprzedaży: łan ie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców  
cietrzewi. ____________

— Z okazyi Nowego Roku zasyła Re- 
dakeya szanownym Czytelnikom serdeczne ży ­
czenia.

— Z c. i k. arm ii. Pułkownik Maurycy 
Loos z 80 pp., przy sposobności przejścia w stan 
spoczynku, otrzymał wojskowy krzyż zasługi.

Major 3p .  dział polnych Henryk Mezzardri 
przeniesiony do komisyi asenterunkowej remont 
nr. 8 w Marburgu.

Kapelanem rezerwowym zamianowany w 
komendzie uzupełniającej 20 pp. ks. Adam 
Nowak.

Lekarzem asystentem w rezerwie zamia­
nowany rezerwowy zastępca lekarza-asystenta 
dr. Henryk Weber z 16 pp. obr. kraj.

—  W iadomości kościelne. Archidyece- 
zya obrz. łacińsk. Odznaczony expositorio ca- 
nonicali ks. Leon N ow icki, proboszcz w Zabło- 
towie. Przeniesiony ks. Józef L iszka, koopera- 
rator z Lubaczowa do Śniatyna. Stopień dr. 
teologii uzyskał na U niw ersytecie wiedeńskim  
ks. Kazimierz Thullie.

Dyecezya przemyska. Prezentę na probo­
stwo w Majdanie Sieniawskim otrzymał ks. 
Franciszek Sokalski, miejscowy administrator. 
Zamianowany administratorem w Lężynach ks 
Jakób Glazer, miejscowy kooperator. Przenie­
sieni: ks. Henryk Roszkowski, wikaryusz w
Żołyni, do Leżajska; ks. Henryk Kreszko, wi­
kary w Leżajsku, do Żołyni. Konkurs na opró­
żnione probostwo w Lężynach rozpisano z ter­
minem do dnia 25 stycznia. Zamianowany pod- 
dziekanem rzepiennickim ks. Wojciech Griemza, 
proboszcz w Rzepienniku biskupim. Instytuo- 
w ani: ks. Tytus Mermon, prob. w Wołkowyj, 
na probostwo w L u tczy ; ks. Władysław Kisie- 
lewicz, ekspozyt w Nisku, na prob. w Stobiernej.

— Ogłoszenie rozprawy ofertowej, ce­
lem oddania w przedsiębiorstwo robót gmaehu 
na pomieszczenie poczty i telegrafu w Brodach, 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

— Teatralna reduta Sylwestrowa w 
sali Filharm onii lw ow skiej budzi tak olbrzymie 
zainteresowanie w całem  m ieście, że w szystkie  
łoże w  amfiteatrze są już wysprzedane. O bi­

„ Gazeta Lwowska “ z dnia 1

lety wstępu można się zgłosić w teatralnej ka­
sie zamawiań (w handlu p. Wolińskiego). Po­
wodzenie tego jedynego balu maskowego jest 
zapewnione. Za stolikami z szampanem zasiądą 
wszystkie artystki z teatru. Prześlicznych ma­
sek będzie całe zatrzęsienie. Reduta dzisiejsza, 
na którą wybiera się cały Lwów, ten lepszy, 
będzie punktem kulminacyjnym zabaw sylwe­
strowych.

— Rozdział dostaw dla c. i  k. arm ii.
Ministerstwo robót publicznych przeprowadziło 
przed niedawnym czasem na podstawie wnio­
sków Urzędu dla popierania przemysłu rozdział 
dostaw do armii w zakresie wyrobów skórza­
nych na r. 1911. Drobnemu przemysłowi za­
strzeżono 40 prc. zapotrzebowania. Na rok nad­
chodzący zamówionych będzie 83.335 par obu­
wia, wartości 1114568 kor. wyrobów rymar­
skich zaś za 439.758 kor.

— Odroczenie 'Otwarcia urzędu po­
cztowego w Beremianacli. Dyrekcja poczt 
i telegrafów donosi nam, że otwarcie urzędu 
pocztowego w Beremianach z dniem 1 stycznia 
1911 zostało aż do dalszego zarządzenia odro­
czone.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem
I stycznia 1911 wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Podwysokie z urzędową 
nazwą „Podwysokie". Do miejscowego okręgu 
doręczeń nowego urzędu pocztowego przydzie­
lono gminę i obszar dworski Podwysokie, za­
miejscowy zaś okręg doręczeń tego urzędu two­
rzyć będą gminy Łopuszna, Honoratówka z Mły­
niska i Lipica górna z Zieleniowem, jakoteż 
obszary dworskie Honoratówka i Lipica górna.

— Z toru łyżw iarskiego. Jutro, w dzień 
Nowego Roku, przygrywać będą na Stawach 
Pełczyńskich dwie kapele wojskowe, jedna od 
godz. 101/2 przed południem, a druga od godz.
5 po południu. W czasie przed południowej 
muzyki wykona Zakład fotograficzny Trzeme- 
skiego zdjęcia z toru Towarzystwa, służyć ma­
jące jako motyw do kart korespondencyjnych, po 
południu zaś rozlosowane zostaną piękne i wy­
borowe przedmioty.

(A) Z Izby sądowej. Obecna kadeneya 
posiedzeń sądu przysięgłych kończy się w so 
botę, 31 b. m. Nowa, pierwsza kadeneya na rok 
1911, rozpoczyna się 10 stycznia rozprawą prze­
ciw Edwardowi Goldmanowi o zbrodnię oszu­
stwa. Dalej rozpisano następujące rozprawy: Dnia
I I  stycznia przeciw dr. Włodzimierzowi Baczyń­
skiemu, odpowiedzialnemu redaktorowi L ila , 
o obrazę czci. Dnia 12 stycznia przeciw likowi 
Zacharce i tow. o zbrodnię usiłowanego mor­
derstwa. Dnia 13 stycznia przeciw Feliksowi 
Thumenowi i tow., o obrazę czci. Dnia 16 
stycznia przeciw Karolowi Bekierskiemu, o zbro­
dnię zabójstwa.

Lista służbowa powołanych na urząd przy­
sięgłych w kadencyi jest następująca: Przysię­
gli główni: Alfred Altenberg, współwłaściciel
księgarni, Lwów. Maryan Jan Bendel, majster 
blacharski, Lwów. Kazimierz Bzowski, inspektor 
Towarzystwa gospodarskiego, Lwów. Dr. Ben­
jamin Dawid, adwokat, Lwów. Józef Karol Ga­
bryel, aptekarz, Lwów. Zdzisław Gaszyński, se­
kretarz Wydziału krajowego, Lwów. Jan Gło­
wacki, właściciel dóbr, Leśniowice. Aleksander 
Jankowski, majster bednarski, Lwów. Stanisław 
Juhre, urzędnik krakowskiego Towarzystwa u- 
bezpieczeń, Lwów. Bolesław Kawecki, urzędnik 
Zakładu pensyjnego, Lwów. Dr. Henryk Klar- 
fełd, adwokat, Lwów. Józef Korkes, kupiec, 
Lwów. Wojciech Krzyżagórski, urzędnik pry­
watny, Lwów, Maryan Lasocki, kupiec, Lwów, 
Karol Łopata, majster lakiernicki, Lwów. Mie­
czysław Masłowski, sekretarz Wydziału krajo­
wego, Lwów. Jerzy Mikucki, urzędnik Towa­
rzystwa opału ropą, Lwów. Stanisław Łukasz 
Mrazek, właściciel realności, Lwów. Dr. Roman 
Negrusz, profesor Uniwersytetu, Lwów. Kazi­
mierz Neumann, inżynier górniczy, Lwów. Ro­
man Pilawski, majster krawiecki, Lwów. Dr. 
Samuel Pohl, adwokat, Lwów. Piotr Przyby­
ło wski, majster rzeźnicki, Lwów. Jan Quest, 
kupiec, Lwów. Zygmunt Rodakowski, inżynier, 
Lwów. Artur Schnapik, urzędnik Banku wie­
deńskiego, Lwów, Józef Sosnowski, architekt, 
Lwów. Zdzisław Stanecki, właściciel fabryki 
akumulatorów, Lwów. Abraham Tiindler, ku­
piec, Lwów. Tadeusz Tyc, właściciel realności, 
Lwów. Ludwik Tyński, majster rzeźnicki, Lwów. 
Dr. Michał Wasung, adwokat, Lwów. Julian 
Wojciechowski, urzędnik Banku krajowego,
Lwów. Józef Woliński, urzędnik Towarzystwa 
„Fenix“, Lwów. Teodozy Zatcher, właściciel
realności, Lwów. Bronisław Żukiewicz, właści­
ciel dóbr, Steniatyn.

Przysięgli zastępcy: Zygmunt Bardach,
właściciel realności, Lwów. Dr. Adolf Deicbes, 
adwokat, Lwów. Wojciech Józef Fried, kupiec, 
Lwów. Franciszek Gawlik, majster szewski, 
Lwów. Andrzej Kornelia, inżynier Wydziału
krajowego, Lwów. Antoni Pieniądz, majster rze­
źnicki, Lwów. Ludwik Michał Stadtmuller, wła­
ściciel restauracyi, Lwów. Stanisław Szczupła- 
kiewicz, majster stolarski, Lwów.

(A) Pożar. Straż pożarną Wezwano dziś 
około godz. 7 rano do pożaru w realności przy 
ul Szeptyckich 1. 11, gdzie znajduje się parte­
rowy budynek, długości około 50 metrów. Mie­
ściły się w tym budynku, zwłaszcza na stry­
chu, rozmaite materyały budowlane przedsię­
biorcy Henryka Ebera. Pożar powstał zapewne

stycznia 1S11.

jeszcze w nocy na strychu wskutek nieostro­
żności służby. Tliły tam „niezapalne" ściany 
z korka, a nad ranem dopiero buchnął płomień. 
Przepalił się też sufit i runęło do parterowych 
izb dużo muszli wodociągowych, które uległy 
zniszczeniu. Straż pożarna gasiła ogień blisko 
trzy godziny. Szkodę obliczają na kilkanaście 
tysięcy koron.

CA) Echa »zamachu morderczego«.
Odnośnie do notatki wczorajszej w sprawie zaj­
ścia na pl. Krakowskim w dorożce wyjaśnić 
należy, że nie był to zamach morderczy, lecz 
tylko samójczy. Opowiadanie Heleny Zgółkównej, 
że jadący z nią w dorożce jej kochanek, inży­
nier Stanisław Stenzel, strzelił najpierw do niej 
z rewolweru, a potem do siebie, okazało się 
nieprawdziwe. Przesłuchany dorożkarz stwier­
dził, że padł tylko jeden strzał, w szpitalu zaś 
stwierdzono za pomocą promieni Rontgena, że 
Stenzel niema kuli w głowie. Stenzel strzelił 
do siebie z browninga mierząc w prawą skroń, 
a kula wyszła przeciwną stroną i skaleczyła w 
głowę siedzącą z lewego boku Zgółkówaę. Ra­
na Zgółkównej jest lekka, powierzchowna. Sten­
zel dopiero dziś odzyskał przytomność i jeżeli 
stan jego zdrowia się poprawi, będzie przesłu­
chany przez policyę.

A Zgubiono: złoty zegarek damski war­
tości 100 kor.; na Wysokim Zamku złoty ze­
garek damski podwójnie kryty, wartości 200 
Kor.; w przechodzie z ulicy Źulińskiego na ulicę 
Pańską złoty zegarek damski.

A  Trzy przejechania. Woźnica dorożki 
nr. 201 jadąc wczoraj szybko ulicą Gródecką, 
najechał na stolarza Alberta Pirtscharta i do­
tkliwie go potłukł.

Drugi i trzeci wypadek zdarzyły się w u- 
licy Słonecznej. Ofiarami nieostrożnych woźniców 
padli Józef Gross i Rózia Śiama, którzy do­
stawszy się pod koła wozów, odnieśli znaczne 
obrażenia na obu nogach.

A Spłoszone kenie. Pozostawione wczo­
raj przed dworcem kolejowym „Podzamcze" 
konie dorożkarza nr. 113, spłoszyły się nagle, 
a pędząc na oślep, wpadły na wóz miejskiej 
kolei elektrycznej nr. 31 i znacznie go uszko­
dziły, wyrządzając szkodę na kilkadziesiąt koron.

A  Dezerter. Komenda 11 dywizyi kon­
nej artyleryi zawiadomiła tutejszą policyę, iż 
przed kilku dniami zbiegł z koszar kanonier 
Mieczysław Lucyna.

N ieszczęśliw y wypadek zdarzył się 
wczoraj w szkole ludowej im. Kordeckiego. 
Uczeń I klasy 7 letni Teofil Chmielnik, potrą­
cony przez jednego z kolegów, npadł tak nie­
szczęśliwie, iż złamał lewą nogę.

A  K ronika policyjna.. Za kradzież 
dwu paltotów na szkodę p. Ludwika Dębickie­
go, inżyniera z Turki nad Stryjem, aresztowała 
wczoraj polieya byłego jego służącego, Mikołaja 
Szakalskiego, pozostającego obecnie w służbie 
we Lwowie.

Polieya aresztowała wczoraj niejakiego 
Teofila Sawczyńskiego, u którego zakwestyono- 
wano pocięty w kawałki złoty medalion z na­
pisem „Rozalia Kuniewicz Jarymowicz 28/4 
1900".

Z przedpokoju mieszkania dr. Ignacego 
Laua przy ul. Kilińskiego 1. 1 skradziono wczo­
raj ciemne palto męskie, wartości 100 kor.

Za usiłowaną kradzież pularesu z pie­
niędzmi z kieszeni p. N. Kotowiczowej areszto­
wano wczoraj w Rynku notowanego złodzieja, 
Mojżesza Fingera.

Na placu Krakowskim skradziono służą­
cej Natalii Daciowej pulares, zawierający 7 kor. 
80 hal.

f  Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Ludwik Siadecki, emeryt, koncypista Na­
miestnictwa, w 66 r, życia; Józef Włodycki 
urzędnik krak. Tow. wzaj. ubezp., w 51 roku 
życia; Jan Michalewski, kapitan wojsk polskich 
w r. 1863 4;

— K ościół w Sokołówce, pamiętnej 
jako miejsce zgonu Stefana Czarnieckiego, znaj­
duje się już niemal na ukończeniu, ku szczerej 
radości żywiołu polskiego, pozbawionego do­
tychczas własnej świątyni. Komitet jednak mi­
mo całej swej zapobiegliwości, wyczerpał na 
razie wszelkie fundusze, zmuszony więc jest 
odwołać się do ofiarności publicznej. Nie wąt­
pimy, że wezwanie to nie minie bez echa. 
Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze, prosimy 
przesyłać pod adresem administracyi Gazety 
Lisowskiej, lub kierownika budowy kościółka, 
inżyniera Władysława Zgorlakiewicza (Topo­
rów p. 1.).

— Katastrofa kolejowa. Z powodu ze­
psucia się zwrotnicy wykoleił się na stacyi ko­
lejowej Rutka pociąg towarowy, przyczem 1 ze 
służby kolejowej zabił się, a 1 jest ciężko 
ranny.

— W ygaśniecie cholery na W ęgrzech.
Węg. B iuro kor. donosi: Ponieważ w osta­
tnich czasach wypadki zasłabnięcia na cholerę 
występowały tylko sporadycznie, a od ostatnie­
go z nich upłynął przewidziany termin, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych ogłasza, że cho­
lera na Węgrzech wygasła.

— Romansowy cygan. Słynny skrzy­
pek cygański Rigo Janci, znany ze swego ro­
mansu z księżną Szimai, bawi znowu w Buda­
peszcie w towarzystwie nadzwyczaj pięknej i 
eleganckiej Amerykanki, którą podaje za swą

żonę. Amerykanka owa posiadać ma milionowy 
majątek.

— Pożar w hotelu . W hotelu Alratore 
w Zadarze wybuchł wczoraj pożar, który zni­
szczył budynki i urządzenie. Goście zdołali się 
uratować. Aresztowano dzierżawcę hotelu, po­
kojówkę, oraz służącego pod zarzutem podło­
żenia ognia.

— Samobójstwo. W Berlinie popełnił 
samobójstwo br. Archibald Douglas, pochodzący 
ze starej rodziny magnackiej. Odziedziczywszy 
ogromny majątek, stracił go przez różne spo- 
kulaeye. Zrozpaczony tem, odebrał sobie życie.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  a w i a t  ora.  Z St. Cyr pod 
Wersalem donoszą, że porucznik dragonów Cau- 
mont, jeden z najdzielniejszych pilotów, podczas 
próbnego lotu spadł z 80 metr. wysokości, 
przyczem złamał obie nogi i odniósł wiele in­
nych ciężkich obrażeń.

* E c h a  t r z ę s i e n i a  z i emi .  Z Aten 
donoszą: W Elidzie wiele domów z powodu 
trzęsienia ziemi runęło. W okolicy Patras i Pir- 
go mieszkańcy w panice opuszczają domy.

* Ś m i e r ć  p a t r y a r c l i y  o r m i a ń ­
s k i ego .  Katolikos wszystkich Ormian, Mateusz 
II, zmarł w niedzielę, 25 b. m., w swej rezy- 
dencyi Eszmiadżinie.

* E k s p l o z y a  w p r o c h o w n i .  W pro­
chowni wojskowej w Wetteren — jak telegra­
fują z Brukseli — wskutek wybuchu zginęło 
8 ludzi; 1 robotnik został nieodszukany. Szko­
da jest nieznaczna.

* S a m o b ó j s t w o  d e f r a u d a n t a .  Are­
sztowany w Nowym Jorku pod zarzutem kra­
dzieży 80.000 dolarów dyrektor kolei północnej 
Józef Robin, prowadzony do więzienia, padł 
przed gmachem sądowym. Stwierdzono, że w 
zamiarze samobójczym zażył hyoscynu.

W iedeń, 29 grudnia 1910.
(Rafael Lówenfeld. — Waleryan Mikulicz Ra­
decki. — Jubileusz Keima. — Zofia Tresslerowa),

W Berlinie zmarł wczoraj dr. Rafael Lo- 
wenfeld, dyrektor berlińskich teatrów Schillerow- 
skich. Lówenfeld w chwili śmierci liczył 57 lat. 
Urodził się w Poznaniu. Wychowany w środo­
wisku polskiem, przejął się od najmłodszych 
lat uwielbieniem dla kultury i umysłowości 
polskiej. Pierwsze jego essaye literackie po­
święcone były naszym poetom romantycznym, 
tłumaczył wiele z polskiego na język niemie­
cki. Lówenfeld pierwszy począł tłumaczyć Toł­
stoja na niemieckie i wydał kilka dzieł, tra­
ktujących o twórczości wielkiego rossyjskiego 
pisarza.

Lówenfeld bardzo pomysłowy, wpadł w 
latach dziewięćdziesiątych na myśl założenia w 
Berlinie teatru, który po tanich cenach da­
wałby wzorowe przedstawienia dramatu klasy­
cznego. I rzeczywiście powołał do życia „Teatr 
Schillerowski", po dwu latach drugi, a w roku 
1902 trzeci w Charlottenburgu. Dwa z tych 
teatrów istnieją do dziś dnia, mają one reper­
tuar złożony z dzieł Schillera, Szekspira, Gó- 
thego, Hebbla i i. i szeregu współczesnych au­
torów. Dyrekcyę tych scen prowadził Lówenfeld 
do dni ostatnich.

Onegdaj odbył się w Wiedniu pogrzeb 
generała porucanika wojsk austryaclrich, Wale- 
ryana Mikuliez-Radeckiego, brata zmarłego 
przed dwoma laty znakomitego chirurga, pro­
fesora Uniwersytetu wrocławskiego. Gen.-poru- 
cznik Mikulicz-Radecki pochodził ze spolszczonej 
rodziny słowackiej. Urodził się w Czerniow- 
each w r. 1856; po ukończeniu nauk w szkole 
kadeckiej i wojennej, służył jako. kapitan szta­
bu generalnego w Krakowie, później, jako puł­
kownik, w Przemyślu. Pracował wiele na polu 
literackiem. Wydał duże trzytomowe dzieło o 
polskiem powstaniu listopadowem. W ostatnich 
czasach, po przejściu ze służby czynnej w stan 
spoczynku, drukował wiele artykułów dzienni­
karskich z zakresu lotnictwa, którem gorąco się 
zajmował.

Bardzo uroczyście obchodzono wczoraj 1 
dziś w Wiedniu siedmdziesięciolecie urodzin 
Franciszka Keima. Keim, profesor gimnazjal­
ny, należy do pisarzy austryackicli bardzo ce­
nionych przed laty. Wydał wiele dramatów i 
poezyj. Teatry wiedeńskie grywały jego trage- 
dye klasyczne, jak „Sulamith", dramaty pa- 
tryotyczne i sztuki ludowe. Przy sposobności 
siedmdziesięciolecia Keima „Burgtheater" wzno­
wił w znakomitej obsadzie sztukę jego ludową 
p. t. „Prząśniczka u krzyża".

Sztuka pisana dawną techniką o tre­
ści lnelodramatycznie-moralnej, bardzo trąci my­
szką, patrzy się jednak na nią i śledzi akcyę 
z pewną przyjemnością. Widz nie męczy się, 
jak na przedstawieniach współczesnego dra­
matu.

Zmarła wczoraj Zofia Tresslerowa, żona 
znakomitego artysty „Hofburgtheatru". P. Tres­
slerowa należała również do składu dramatu 
Nadwornego, grywała bardzo dobrze role epi­
zodyczne. W chwili śmierci liczyła 38 lat, od 
lat 15 pracowała na scenie. K . Bar.



Notatki literacko-artystyczne.
«W poszukiwaniu prawdy». Sześć wy­

kładów, wygłoszonych przez dr. T. Grabowskie­
go, ks. dr. F. Gabryla, dr. W. Sieleckiego, dr. S. 
Garfein-Garskiego, dr. J. Wassenberga i dr. M. 
Straszewskiego. Kraków. 1911. — Spółka wy­
dawnicza Polska.

(z. s.) Sześciu wymienionych wyżej uczo­
nych, profesorów i docentów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, w seryi, składającej się z sześciu 
odczytów, wygłoszonych w roku ubiegłym, a 
obecnie ogłoszonych drukiem, omawia zagadnie­
nia filozoficzne, odnoszące się do teoryi pozna­
nia. Zaprzątają one dziś nietylko umysły wła­
ściwych filozofów, lecz także i przyrodników. 
„Teorya poznania11—jak się wyraża prof. Mau­
rycy Straszewski— „stała się łącznikiem między 
spekulacyą filozoficzną, a przyrodoznawstwem, 
i od tej chwili rozpoczęło się odrodzenie współ­
czesnej filozofii11. Przystępna nawet dla profa­
nów jasność wykładu, oraz wdzięk stylowy, za­
pewnią prawdopodobnie całej książce popular­
ność nietylko w kołach naukowych, lecz i wśród 
szerszego zastępu chciwych wiedzy czytelników.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.
W sobotę, o godzinie 7-30 wieczorem

Il.-gie przedstawienie Sylwestrowe „Rok 1910“, 
przegląd sceniczny w 12 odsłonach.

W niedzielę, 1 stycznia 1911 o godzinie 
3‘30 po południu „Betleem polskie11, jasełka 
w 3 aktach L. Rydla.

W niedzielę, o godzinie 7'30 wieczorem 
„Cyganerya11, opera w 4 aktach Pucciniego ; 
występ p. Ireny Bohuss, Heleny Miłowskiej, 
Tadeusza Łowezyńskiego, J. Szymańskiego, St. 
Tarnawskiego, A. Okońskiego.

W poniedziałek II. przedstawienie z cyklu 
komedyj Aleksandra hr. Fredry (wznowienie) 
„Co tu kłopotu11, komedya w 4 aktach Al.hr. 
Fredry.

We wtorek po raz pierwszy „Zygfryd11, 
drugi dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga" 
E. Wagnera. Gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego, Matyldy Lewickiej, Zofii Tar­
nawskiej, Stanisławy Makusz, A. Okońskiego, 
A. Dobosza, J. Szymańskiego i L. Żeleńskiego. 
Abonament serya I., kolor biletów czerwony.

We środę po raz piąty „Peer Gynt11, poe­
mat dramatyczny w 5 akt. Henryka Ibsena mu­
zyka E. Griega.

We czwartek po raz 24-ty „Hrabia Lu­
ksemburg", operetka w 3 aktach Fr. Lehara, w 
roli „Julii Yermont11 wystąpi Józefa Borowska.

W piątek o godzinio 3 po południu po 
raz siódmy „Noc listopadowa", 10 scen dra­
matycznych, napisał St. Wyspiański,

W piątek o godzinie 7 30 wieczorem 
„Manon", opera w 4 aktach Masseneta; występ 
Ireny Bohuss, T. Łowezyńskiego, A. Okońskie­
go, J. Szymańskiego i St. Tarnawskiego.

W sobotę, o godz. 3-ciej po południu 
dla młodzieży szkolnej „Pan Jowialski11, ko­
medya w 4 aktach Al. hr. Fredry z G. Fisze­
rem w roli tytułowej.

W sobotę wyjątkowo o godzinie 7 wie­
czorem po raz drugi „Zygfryd", drugi dzień z 
trylogii „Pierścień Nibelunga" E. Wagnera; 
Gościnny występ p. Aleksandra Bandrowskie­
go, Matyldy Lewickiej, Zofii Tarnawskiej, Sta­
nisławy Makusz, Adama Okońskiego, Adama Do­
bosza, J. Szymańskiego i Leona Żeleńskiego. 
Abonament serya II. Kolor biletów zielony.

W niedzielę, o godz. 3 30 po południu 
po raz 25-ty „Krysia leśniczanka", operetka 
w 3 aktach Jerzego Jarno, z p. Heleną Mi­
ło wską w roli tytułowej.

W niedzielę, o godz. 7'30 wieczorem po raz 
7-my „Złoty wiek ryeestwa", żart sceniczny w 
3 akt. z angielskiego K. Marlowea.

W poniedziałek jubileuszowe przedstawie­
nie Ferdynanda Feldmana „Kupiec wenecki", 
komedya w 5 aktach Szekspira z Ferdynandem 
Feldmanem w roli Shyloeka.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W niedzielę, 1 stycznia, po południu 
„Szkoła", sztuka w 4 aktach Zygmunta Kawe­
ckiego. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 1 stycznia wieczorem „Szkla­
na góra". Baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego, 
muzyka S. Bcrsona.

W poniedziałek, 2 stycznia „Złoty wiek 
rycerstwa", żart sceniczny w 3 aktach z an­
gielskiego K. Marlowa.

Poradnik
dla oszczędnej knclinl domowej.

Proporcya na 6 osób.
Niedziela: Bosół z makaronem. Nóżki 

cielęce smażone. Sałata z ziemniaków i se­
lera. Legumina czekoladowa z gotowego cia­
sta wyrobu Woli Duchackiej. 4 K. 82. (Mięso 
rosołowe zostaje na pierogi).

O b l i c z e n i e :  Mięso na rosół i.ł/a fnt. 
1 K, 14, makaron 8, nóżki cielęce 1 K. 20, 
jajko i bułka tarta 18, smalec do smażenia 
26; sałata: ziemniaki i selery 16, oliwa i o- 
cet 12; legumina: ciasto gotowe 80, jajko 10, 
masło i mleko 14, czekolada 16, mleko do 
podlewki, 2 jajka, cukier 48. Bazem 4 K. 82.

Poniedziałek: Zupa kartoflana. Pierogi 
z miesem. Mamałyga z bitą kwaśną śmietana. 
1 K." 90.

O b l i c z e n i e :  zupa kartoflana 30, mą­
ka na ciasto do pierogów 20, jajko 10, za­
prawa do mięsa 30, słonina do pierogów 20, 
mamałyga, śmietana, cukier, masło 80. Ba­
zem 1 K. 90.

Wtorek: Barszcz ze śmietaną i karto­
flami. Polskie zrazy i kasza tatarczana. 3 K. 
8 hal.

O b l i c z e n i e :  barszcz, jajko 22, śmie­
tana, mąka 24, zielone, cebula, grzyby 24, 
ziemniaki 16, mięso na zrazy 1 K. 40, ma­
sło, cebula, grzyby 32, kasza, słonina 50. 
Eazem 3 K. 8.

Broda: Zupa grochowa „Maggi" z grzan­
kami z pozostałego chleba. Kruszka cielęce 
w potrawce. Eyż. Naleśniki z powidłami. 2 
kor. 66 hal.

O b l i c z e n i e :  zupa grochowa 3 cegieł­
ki 42, kruszka cielęce 80, zielone 2, grzybek 
4, masło, mąka 24, ryż, masło 20, naleśni­
ki: mąka 10, jajka 30, mleko 6, cukier, ma­
sło 28, powidła 20. Eazem 2 kor. 66 hal.

Czwartek: Zupa jarzynowa „Maggi". 
Kiełbasa w sosie i kapusta, Szarlotka w 
grzankach 3 kor. 20 hal.

O b l i c z e n i e :  Zupa, 3 cegiełki „Mag­
gi" 42, ryż do zupy 6, kiełbasa l l 2 funta 
1-20, papusta 30, słonina do kapusty 20, 
szarlotka, bułek 4 16, jajko, mleko 16. ma­
sło 20, jabłka 20, cukier, rodzynki 30. Ea­
zem 3 kor. 20 hal.

Piątek: Zupa grzybowa z łazankami. 
Śledzie smażone i puree z kartofli. Eyż z bitą 
kwaśną śmietaną. 2 kor. 40 hal.

O b l i c z e n i e :  zupa 40,.śledzie 48, ma­
sło 20, ziemniaki i zaprawa 30, legumina: 
ryż, mleko, cukier, masło 48, śmietana 24, 
cukier, wanilia 30. Eazem 2 kor. 40 hal.

Sobota : Eosół z grysikiem. Sztuka mię­
sa z sosem korniszonowym. Makaron z ma­
słem. 2 kor. 42 hal.

O b l i c z e n i e :  mięso, zielone, grzybek 
1'46. korniszony 16, masło, mąka do zapraż- 
ki 12, grysik do rosołu 8, makaron, masło 60. 
Eazem 2 kor. 42 hal.

Noioina.

Z Wiednia.
(Artura Sehnitzlera „Der jungę Medardus". — 

Wystawy w „Secessyi", „Kiinstlerhausie" 
i „Hagebundzie").

Nareszcie znalazł się autor, który za­
spokoił wymagania wybrednej publiczności 
„Burgteatru". Nazwiska jego nie należy je­
dnak szukać między zasłużonymi dramatopi- 
sarzami, jacy zasilają repertoar wiedeńskiego 
teatru Nadwornego. Jest to jeden z tych, o 
których mówiło się niegdyś z uśmiechem po­
błażania, jeden z „młodego Wiednia" — Ar­
tur Schnitzler! Sprawił on niemałą niespo­
dziankę publiczności i krytyce. Przyzwycza­
jono się już do jego wykwintnych, nastrojo­
wych cacek artystycznych i ze zdumieniem 
powitano też zapowiedź ukazania się najnow­
szego dzieła Sehnitzlera. które miało być nie­
tylko dramatem w eałem tego słowa znacze­
niu, lecz także prawdziwą „kolubryną" sce­
niczną o 17 scenach i sześćdziesięciu kilku 
rolach. T y tu ł : „Der jungę Medardus", miej­
sce działania — Wiedeń, epoka — pierwsze 
lata minionego stulecia. Równocześnie niemal 
z rozpoczęciem prób w „Burgteatrze", poja­
wiło się także książkowe wydanie. „Gotz von 
Berlichingen", dramat klasyczny, cała lite­
ratura Weisesa, wydają się być — nowelką 
wobec rozmiarów „Młodego Medarda". Wie­
deń zapłonął ciekawością zbadania, jak wy­
gląda taki „foliał" na scenie. Dramat poprze­
dziły zresztą zapowiedzi niesłychanych wy­
siłków reżyseryi i inscenizacyi, „Młody Me- 
dardus" miał być przytem arcydziełem deko- 
raeyj i kostyumologii. Premiera i następne 
przedstawienia zgromadziły cały Wiedeń. Kry­
tyka wstrzymała się na razie z wypowiedze­
niem sądu. Nieprzywykła zresztą do oceny 
dzieła, którego wykonanie trwało 5*4 godzin 
i zajęło i tak już zbyt liczny personal „Burg­
teatru" w całości. Nawet maszyniści robili 
„tłum". Potem rozważono sumiennie pro i 
contra tego eksperymentu, uwzględniono za­
sługi Sehnitzlera, dobre jego chęci, patryo- 
tyzm lokalny, barwność akeyi i wydano sąd 
podobny do wyroków P ity i! Każdy dopatrzeć 
się w nim może nagany lub pochwały i ka­
żdy znajdzie w nim coś z odbicia własnych 
zapatrywań. A są one w tym wypadku je­
dnolite. Wszystkich przygniótł ogrom „dra­
matu", który jest właściwie dramatyczną hi- 
storyą kilkudziesięciu luźnie związanych ze 
sobą obrazów'.

Wątku dostarczyła kronika wypadków 
ruchliwej i pamiętnej epoki z przed kongre­
su wiedeńskiego. Historya mówi, że siedmna- 
stoletni kupczyk Fryderyk Staps, syn kazno­
dziei z Naumburga, porwał się na wykona­
nie zamachu na bawiącego właśnie w Sehón- 
brunnie Napoleona, a skazany na śmierć, roz­
strzelany został w dwa dni po zawarciu po­
koju w Schonbrunnie, dnia 14 października 
1809. Chłopezyna przygotował sobie dobrze 
wyostrzony nóż kuchenny, z pomocą którego 
chciał pozbawić życia Napoleona w czasie 
rewii wojskowTej. Generał Rapp udaremnił 
w7szakże zamach i doniósł o wszystkiem ce­
sarzowi. Upojony odniesionem zwycięstwem 
i świetnymi warunkami pokoju Napoleon, da­
rował winę młodemu zapaleńcowi pod wa­
runkiem wyrzeczenia się zemsty. Staps nie 
zgodził się wszakże na to i zakrzyknął go­
rąco: Sire! jeżeli mnie uwolnisz, zabiję cię 
przy pierwszem lepszem spotkaniu! I poszedł, 
pogodny, na śmierć, przyciskając do ust po­
dobiznę swej ukochanej.

W tej krótkiej notatce znalazł Schnitz­
ler temat do swej opowieści scenicznej i do­
robił do niej tło następujące: Pewien księ­
garz wiedeński, Tomasz Kliihr zaziębił się w 
czasie wielkiej parady gwardyi obywatelskiej, 
jaka odbyła się w obliczu Napoleona w roku 
1805, i zmarł po krótkiej chorobie pozosta­
wiając wdowę i dwoje dzieci: córkę i syna. 
W domu żałoby wyrastają bohaterowie! Ona 
marzy o zdobyciu świata wdziękiem rozkwi­
tającej swej urody, on — o pomszczeniu 
śmierci ojca, którego wpędził w grób widok 
tyumfatora zawładającego ukochanem mia­
stem. Nad obojgiem cięży jednakże smutne 
przeznaczenie. Siostra Medardusa zakochała 
się w synu starego emigranta, księcia Valois 
i stojąc już niemal u celu pragnień, pozba­
wia się życia, ponieważ stary książę nie chce 
zezwolić na zaślubiny syna z mieszczanką; 
Medard zaś wpada w sidła ambitnej księ­
żniczki, którą poznaje na pogrzebie siostry. 
Pełen goryczy i nienawiści do wszystkiego, 
co obce i należące do Franeyi, obraża zrazu 
piękną arystokratkę, bo zrzuca z grobu róże 
przez nią złożone, wnet wszakże uległym sta­
je się jej sługą.

Księżniczka Helena, to cały człowiek i 
dodajmy odrazu — jedyny w opowieści Schni- 
tzlera. Po ojcu, pretendencie do tronu Fran- 
cyi, żyjącym na wygnaniu opodal Wiednia, 
odziedziczyła pychę niezmierną, żądzę wiel­
kości i mściwość. Dla ambitnych planów za­
ręcza się z kuzynem swoim markizem Valois 
i dla nich wabi do siebie Medarda. Ogień 
płonący w jego oczach obiecuje, że on bę­
dzie wykonawcą jej planów i przez śmierć 
tyrana-Napoleona, utoruje drogę rodzinie Va- 
lois do tronu Franeyi. Helena jest także 
wiernem dzieckiem epoki. Medardus podoba 
się jej fizycznie, oddaje mu się więc przy 
pierwszej nastręczającej się sposobności, aby 
go tern łatwiej zjednać dla swych zamiarów.

W Medardzsie walczą teraz dwa uczu­
cia. Nienawidzi Yaloisów za śmierć siostry, 
kocha Helenę i marzy skrycie o zemście 
nad wrogiem ojczyzny — Napoleonem. — 
W objęciach Heleny zapomina jednak o 
wszystkiem. Budzi go dopiero oblężenie Wie­
dnia. Zaciąga się do gwardyi i w żołnierce 
szuka zapomnienia. Dochodzą go jednak stra­
szne słuchy, że Helena ma poślubić markiza. 
Biegnie tedy do Schonbrunnu, gdzie bawiła 
wówczas rodzina Valois, zaproszona przez 
Napoleona, który tem zaproszeniem chciał 
dać dowód, jak bardzo lekceważy sobie nie­
przyjazne jej zamiary; widzi Helenę w prze­
pychu dworskich strojów, goreje z pożąda­
nia i uzyskuje nareszcie schadzkę, w czasie 
której księżniczka wtajemnicza go w swojo 
plany. On ma być mścicielem jej rodu! Me­
dardus ucieka zrazu oszołomiony. Helena 
idzie więc sama spełnić wieiki czyn. Już stoi 
przed drzwiami sypialni Napoleona, jako Ju­
dyta! Za chwilę tam wejdzie! Medardus śle­
dzi jednak jej kroki. Szalona myśl nim za- 
włada. Wszakże ona musi być kochanką Ce­
zara, kiedy skrada się w nocy do jego ło­
żnicy! Krew zalewa go jak błyskawica. Pod­
biega i wbija sztylet w serce niewiernej. — 
Schwytany przez straże, staje przed sądem. 
Cesarz chce mu darować życie. Lecz on jego 
łaskę odrzuca! Wyznaje, że sztylet ten był 
dla kogo innego przeznaczony — dla Na­
poleona. Ginie więc od kuli żołnierskiej, po­
dobnie jak jego pierwowzór, Fryderyk Staps, 
bohater Kroniki wiedeńskiej. O ileż on był 
prostszy od tej poetyckiej fantazyi poety ! 
Nienawidził tyrana Franeyi, jak go nienawi­
dziło całe ówczesne pokolenie młode Au- 
stryi i porwał się na życie Napoleona. — 
A kiedy zamach się nie udał, chciał zginąć 
i zginął. Medardus niema w sobie ani je ­
dnego rysu tej postaci. Jest to natura zło­
żona z Hamleta i biednego słabeusza, który 
nie wie nigdy czego chce i do czego zmierza. 
Przed czynem cofa się i zmienia nastroje 
duszy zawsze, kiedy należałoby działać pod 
wpływem wywołanych przez siebie wypad­
ków szybko i stanowczo. Nawet jego miłość 
nie idzie po prostej linii uczucia. Jest jakąś 
mieszaniną pożądania, podziwu i nienawiści. 
Ztąd cała partya romantyczna dramatu dźwię­
czy fałszywie, a pomijając już melodramaty- 
czność i szarżę wprowadzonych do niej czyn­

ników, zda się być jakąś historyą z tysiąca 
i jednej nocy, a nie dramatem i to drama­
tem historycznym.

Cóż pozostaje tedy dobrego, wartościo­
wego? — Obraz Wiednia z epoki przedkon­
gresowej. Romans sam jest tu właściwie 
szczegółem drugorzędnym. Usuwa on się sam 
na drugi plan pod naporera strony dekora­
cyjnej, teatralnej, na którą składają się tłu­
my świetnie zgranych statystów i przepyszne 
dekoracye. Widzi się Wiedeń przed stu laty, 
jak w kalejdoskopie i to wzrusza najwięcej 
Wiedeńczyków i zapewnia powodzenie, sztu­
ce, która była dla mnie tylko wyrazem prze­
życia się twórczości dramatycznej wogóle. 
Prostolinijny dramat współczesny Ibsena i 
jego epigonów, komedya mieszczańska nie 
zadowalają już nikogo — sięga się tedy 
do wzorów dawnych i pisze znów tak, jak 
pisał niegdyś wiek XIX. w pierwszych dzie­
siątkach swego istnienia.

Wiedeń na brak wzruszeń i używań ar­
tystycznych narzekać nie może. Mamy obe­
cnie trzy duże wystawy, z których każda jest 
w swoim rodzaju bardzo interesująca.

W gmachu „Secessyi" urządził „Zwią­
zek artystek austryackieh" międzynarodowy 
i retrospektywny przegląd dzieł sztuki ko­
biecej, który daje jasny obraz historyi twór­
czości malarek i rzeźbiarek w okresie czasu, 
zamykającym się między wiekiem XVII. a 
końcem XIX.

„Związek", którego wiceprezesową jest 
doskonała rzeźbiarka lisa Twardowska-Con- 
rat, uczynił wszystko, aby ów przegląd wy­
padł jak najwspanialej. Katalog wykazuje naj­
świetniejsze nazwiska sztuki kobiecej z lat 
minionych. Pierwsze wśród nich miejsce zaj­
muje naturalnie Marya Angelika Kauffmann, 
a jej portrety ze zbiorów ks. Liehtensteina, 
br. Schrenck-Notzinga i mało znane, a przez 
to tem ciekawsze rysunki z wiedeńskiej „Al- 
bertiny", są prawdziwą ozdobą wystawy.

Eugenia Lebrun i Marya Lebrun, któ­
rej arcydzieła podziwia się w Louvrze. w 
Wersalu, Madrycie i Florencyi, reprezento­
wane są tutaj przez szereg nader umiejętnie 
dobranych malowideł. Naczelne wśród nich 
miejsce zajmuje przepyszny portret hr. na 
Szuwałowa, ze zbiorów Karola hr. Lai .c- 
rońskiego w Wiedniu. Nic brak i naz isk 
tej miary co Małgorzaty Gerard, uczt ic- 
Fragonarda, nadwornej malarki Fryde ' ,
Wielkiego Anny z Liszewskich Therb Jdh 
(ur. 1722 w Berlinie, um. tamże 1782 r.), 
Posalby Garriera i Henryki Henikstein — 
Fryderyki 0 ’Connel podobizna słynnej t’ vgi- 
czki Rachel przypomina ów talent buj. y i 
subtelny, któremu Paryż zawdzięcza w dzie­
dzinie portretu szereg arcydzieł pierwszorzę­
dnej wartości.

Nie sposób wymienić wszystkich uczest­
niczek wystawy. Zajmują one kilka sal o 
przeszło trzystu numerach katalogu. Całość 
wystawy nasuwa jednak mimowoli pewne 
spostrzeżenia, którym opędzić się trudno. 
Twórczość kobieca miała widocznie swoją 
erę rozkwitu, swój wiek złoty, po którym na­
stąpiła dekadeneya. Obok portretów takiej 
Lebrun, gaśnie wiele innych nazwisk później­
szej epoki. Kobieta-malarka wychodzi wpra­
wdzie po za ciasne ramy sztuki kobiecej pierw­
szych dziesiątków XIX. wieku, nie zdobywa 
się jednak ani na samodzielność, ani na ar­
tyzm wybitniejszy. Ulega szybko modzie. Ta­
ka Ewa Gonzales, uczenica Maneta, prześci­
ga swego mistrza w śmiałości techniki, tak 
samo, jak i Berta Morizot, obie te malarki 
są wszakże tylko jakby karykaturalnem odbi­
ciem swego mistrza, bez jego talentu i spra­
wności.

Impressyonizm i pointilizm wydały wie­
le nazwisk, wypełniających lwią część kata­
logu tej wystawy, żadno z nich nie potrafi 
zatrzymać przy sobie widza, którego nużą 
wreszcie, zarówno banalność podjętych tema­
tów, jak i ich opracowanie.

Ciekawe są tylko dwa niewielkie malo­
widła Maryi Baszkircew i to tylko dlatego, 
że malowała je ręka autorki listów do Mau- 
passanta i Journalu.

Dzieł polskich nie wiele: Jedno inte- 
rieur Małgorzaty Kurowskiej, uczeniey Otto- 
Kraylera i portret kobiecy, przedziwnie pię­
kny melancholią nastroju, Olgi Boznań- 
skiej.

Jedna tylko sala, obejmująca czasy 
współczesne, daje pełne zadowolenie artysty­
czne. Są tam same prawie kwiaty, wnętrza 
cieplarń, widoki ogrodów, a wśród nich ce­
luje Olga Brand-Krieghammer. Doskonałe 
wrażenie tej sali, jest jakgdyby drogowska­
zem dla sztuki kobiecej. Portret i kwiaty po­
zostaną zawsze jej najsilniejszym atutem.

„Kunstlerhaus" ma ustaloną już markę 
w Wiedniu, tym razem, nie bardzo jednak 
na nią zasłużył. Kilka nazwisk świetnych nie 
zastąpi w pięciuset numerach katalogu, prze­
ważającej miernoty. W dziale portretów, któ­
re są najlepsze, zwracają uwagę pastele Pau- 
singera, Adama Jana Quincy (doskonały por­
tret aktorki Hildy Radnay), Mikołaja Sehat- 
tensteina, Ludwika Kocha, Pawła Joanowi- 
cza i w. i.



Edward Kasparides, ulubieniec finan- 
siery wiedeńskiej, dał kilka wymuskanych 
krajobrazów, Jehudo Epstein trzy charakte­
rystyczne, brawurowo traktowane typy ludo­
we z Burano, Jan Larwin kilka pasteli, 
wśród których wyróżniają się sceny z życia 
cyganów i ich typy, nazwiska te wyczerpu­
ją  wszakże niemal w zupełności listę talen­
tów, przekraczających pewną, dość pobłaż­
liwie nawet przesuniętą granice przecięt­
ności.

Polskich nazwisk nad podziw mało. 
Rzeźbiarz Stanisław Lewandowski, wystawił 
piękną plakietę przedstawiającą „Pieśń", po­
myślaną i wykonaną bardzo artystycznie. Jó­
zef Basek z Brzeżan krajobraz nocy księży­
cowej, Henryk Rauchinger portret i widok 
rynku małego miasteczka na Morawach. Po 
zatem jest. tylko kilka tematów polskich, jak: 
Gellera, scena z krakowskiego jarmarku, Kre- 
stina, typy Żydów galicyjskich i Klabera Ru­
sinka w stroju narodowym.

Osobną salę zajmuje kolekcya dzieł Ru­
dolfa Quittnera, utalentowanego, a niedawno 
zmarłego pejzażysty i zbiorowe wystawy Ja­
na Templa i Jerzego Holuba. Są one cieka­
we, jako dokumenty pewnej epoki, która już 
dzisiaj przebrzmiała.

Najruchliwszem jest Towarzystwo „Ha- 
gebundu", którego wystawy kilka razy do 
roku zmieniane, przynoszą zawsze dużo pojęć 
i światopoglądów nowych i dużo wrażeń. Po 
popisie artystów szwedzkich, przyszła kolej 
na wystawę członków Towarzystwa, do któ­
rego należą także: Kazimierz Sichulski, Hen­
ryk Uziembło, Teodor Axentowicz, Julian 
Fałat, Józef Krasnowolski, Józef Mehofer, 
Ferdynand Ruszczyc i Leon Wyczółkowski. 
Samo to zestawienie tak wybitnych artystów 
polskich, którzy cząstkę swej europejskiej 
sławy zawdzięczają „Hagebundowi", uspo­
sabia nas przychylnie dla Towarzystwa, bę­
dącego zarazem śmiałym pionierem postępu 
i nowych haseł w sztuce.

W zimowym salonie „Hagebundu" prze­
ważają litografie, trójdruki, iinoleumdruki. 
gwasze i akwarele.

Walter Dittrich, oddaje z pomocą lino- 
^umdruku, który zdaje się być nowością, 

■'Najsubtelniejsze efekty świetlne motywów 
',/ąrego Paryża, starej Pragi; mistrzem akwa- 
"gli i gwaszy jest Oskar Laskę. Jego tematy 
wiedeńskie, pełne werwy i temperamentu 

! Hieny z „Naschmarktu" i Prateru, przypo­
minają najlepsze w tym kierunku dzieła mi- 
s rzów francuskich.

Monotypia, drzeworyty i miedzioryty 
j.ęrdynanda Michla odznaczają się niepo­
równaną czystością wykonan a i niezwykło 
pewnością techniki. Bardzo wdzięczne są 
malowidła Rotha, Ullmanna, pastele Grossa 
i wnętrza Leglera.

Jedno z pierwszych miejsc zajmują kar­
tony Kazimierza Sichulskiego: „Zwiastowa­
nie" i „Madonna"; wywierają one niezwykłe 
wrażenie, nietylko siłą swej charakterystyki, 
lecz także i bujnością twórczą talentu, który 
wyróżnia się tak pochlebnie pośród całej 
plejady młodej sztuki polskiej.

Dzieła Sichulskiego biją wprost w oczy 
i mają w sobie tyle indywidualności, że po­
znać je można wszędzie.

Ktokolwiek z Polaków wejdzie do Eotre  
sali „Hagebundu", ten odgadnie odrazu au­
tora zawieszonych tam kartonów, tak jak 
Francuz wyróżnia na pierwszy rzut oka 
dzieła Gaugina, Pissara lub Renoira.

Wspaniała jako kompozycya i jako wy­
konanie jest oprawa mszału, projektowana 
przez Henryka Uziembłę. Przynosi ona za­
szczyt i artyście, który dał wzór dla tych 
prześlicznych intarsyj wT skórze i zakładowi 
krajowemu, jaki je wykonał. Uziembło dał 
po za tem dwa motywy z ogrodu Luksem­
burskiego: jesienne kwiaty i jesienne drzewa 
w przepychu purpury i złota zamierającej 
przyrody.

Z interesującą indywidualnością arty­
styczną zapoznaje nas kolekcya nieznanego 
tu z°-oła malarza Ottona Hattnera. Jestto 
młody Drezdericzyk, wychowaniec Akademii 
w Karlsruhe, a później jeden z najwybitniej­
szych propagatorów neoimpressyonizmu pa­
ryskiego, którego pionierem stał się Ilattner 
w Niemczech.

Podróż do Włoch zapoznała go do re­
szty z tajemnicami światła, z tych też cza­
sów pochodzą jego najśmielsze i najpotężniej- 
sze dzieła „Młodzieniec o zachodzie słońca" 
i „Łucznik", który zdobył mu wstęp do So- 
cićte natioiiale w Paryżu.

Hattner jest także rzeźbiarzem i to od­
czuwa się w jego sztuce. Obrazy jego są mo­
numentalne i działają monumentalnie. Pla­
styka ich jest zdumiewająca, silny, żywioło­
wy talent torujący sobie samopas drogę, wi­
doczny, chociaż wiec nie każdy zgodzić się 
z nim może, to jednak trudno odmówić 
Kattnerowi — artyście patrzącemu tak śmia­
ło w słońce — prawa do tego uznania, jakie 
zdobył wśród młodych apostołów sztuki w 
Niemczech i we Francyi.

Alfred Wysocki.

OSTATNIA POCZTA.
* Poln. Corr, donosi: Jak się z auto­

rytatywnego źródła dowiadujemy Prezes Ko­
ła polskiego i Wiceprezydent austr. Delega- 
cyi dr. G ł ą b i ń s k i  wystosował z Budape­
sztu listy do P. Marszałka Galicyi St. hr. 
Badeniego i do wiceprezesa komisyi sejmo­
wej dla reformy wyborczej, w których skła­
da swój referat o reformie wyborczej. Dr. 
Głąbiński przyjął swogo czasu obowiązki re­
ferenta pod zastrzeżeniem, że wypracuje pro­
jekt reformy podczas feryi Bożego Narodze­
nia. Nieprzewidziane przesilenie gabinetowre 
i przez to przesilenie spowodowana jedno­
myślna uchwała Koła polskiego, według któ­
rej podczas całego przesilenia Prezes Koła 
ma pozostać w Wiedniu dla strzeżenia poli­
tycznych spraw polskich,- które stoją w zwią­
zku z rekonstrukcyą gabinetu, nie pozwoliły 
dr. Głąbińskiemu, który w dodatku piastuje 
godność Wiceprezydenta Delegacyi, wywią­
zać się z tego zadania. Z tego też powodu 
złożył funkcye referenta i pozostaje przez 
cały czas przesilenia bez względu na święta 
w Wiedniu.

=  Wiener Ztg. ogłasza Najw. sankcyę 
uchwał delegacyjnych.

=  P. Minister spraw zagranicznych 
hr. A e h  r e n t  h a l  i P. Minister wojny gen. 
S c h o n a i c h  powrócili wczoraj z Budapesztu 
do Wiednia.

=  W Pradze odbyło się enegdaj zgro­
madzenie mężów zaufania czeskiej partyi a- 
grarnej. Na porządku dziennym była spra­
wa organizacyi.

P. B u k y a j  mówił o położeniu poli- 
tycznem w Radzie państwa, p. Y i n k o y s k y  
o położeniu w Sejmie.

P. B u k v a j  wskazał, że punkt ciężko­
ści polityki Monarchii leży w Sejmie czeskim. 
Należy mieć nadzieję, że wkońcu nastąpią lepsze 
stosunki. Niemcy poznali, że nie można spra­
wy czeskiej rozwiązać inaczej, jak tylko za 
pomocą porozumienia, a po stronie czeskiej 
nabrano rówmież przekonania, że tylko poro­
zumienie między Czechami a Niemcami mo­
że rozwiązać kwestyę czesko-niemiecką. Mó­
wca jest za porozumieniem, ale podnosi, że 
jedność kraju musi być utrzymana. Po refe­
ratach rozwńnęła się obszerna dyskusya.

=  Osservatore Romano ogłasza nastę­
pującą notę : Dowiadujemy się, że ks. M a- 
k s y m i l i a n  S a s k i ,  który wciągu onegdaj- 
szego dnia opuścił nasze miasto, podpisał o- 
.świadczenie, w którem otwarcie wyznaje błę­
dy, jakie popełnił w nieprzemyślanym arty­
kule, zamieszczonym w Roma e 1’Oriente. 
Książę wobec Papieża uznał, że wyznaje wszyst­
kie doktryny Kościoła katolickiego.

=  Wedle doniesienia Pet. Agencyitel., 
pogłoski o zamierzonej dymisyi ministra 
skarbu K o k o w c e w a ,  są pozbawione pod­
stawy.

=  Od dni kilku obiegają prasę euro­
pejską pogłoski, że w P o r t u g a l i i  zanosi 
się znowu na poważne wypadki.

Informacye londyńskich kół dyploma­
tycznych nie potwierdzają tych pogłosek. 
Ruch rojalistyczny uważają we wspomnianych 
kołach w obecnej chwili za nieprawdopodo­
bny, jednakże wyrażają zapatrywanie, że po­
łożenie w Portugalii niewątpliwie coraz bar­
dziej się pogarsza.

Do Agencyi Ilavasa  donoszą z Lizbony: 
Minister spraw zagranicznych przyjął oficyal- 
nie reprezentantów prasy zagranicznej i o- 
świadczył im, że w całym kraju panuje spo­
kój. Położenie finansowe polepsza się z dnia 
na dzień. Dyscyplina w armii i marynarce 
jest znakomita. Agitacye antireligijne ustały. 
Wbrew wszelkim pogłoskom nieprzyjaciół wy­
bory odbędą się w kwietniu i będą przepro­
wadzone zupełnie bezstronnie. Wkońcu za­
przeczył temu, aby poseł angielski zażądał 
wysłania statku angielskiego na rzekę Tajo.

Kraków, 31 grudnia. (Tel. pryw.). 
Bziś opuścił prasę ostatni numer Gazety 
Powszechnej, organu p. Stapińskiego. Prenu­
meratorzy jej otrzymają demokratyczny dzien­
nik tutejszy Nowiny. Numer okazowy Nowin  
zamieszcza wywiad z p. Stapińskim w spra­
wie kanałów. Redaktor dotychczasowy Gazety 
Powszechnej, W. Wąsowicz obejmie redakcyę 
Przyjaciela Ludu.

Kral iów, 31 grudnia. (Tel. pryw.). 
Dziś przed południem przejechał przez Kra­
ków trzeci transport więźniów z Wiśnicza do 
innych kryminałów w Austryi i na Węgrzech. 
Między transportowanymi znajdują się: Gwi- 
zdak, Durzyński, Łata, Słoń, Gutermann i 
Religa. __________

W iedeń, 31 grudnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister skarbu zamianował zarząd­
cę magazynu sprzedaży tytuniu, Mieczysła­

wa Go d t a ,  dyrektorem magazynu w VIII. 
klasie rangi.

P. Minister handlu zamianował zarząd­
cę pocztowego, Karola R u d e ń s k i e g o  w 
Zaleszczykach, starszym zarządcą pocztowym 
w Podwołoczyskach.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 31 grudnia. Prognoza na 1 

stycznia 1911. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pochwurno, mierne wiatry, tem­
peratura niższa, zwolna polepszenie.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
oehmurzenie, mierne wiatry, temperatura niż­
sza, niejednostajnie, pogoda piękna.

Polacy pod berłem rossyjskicm .

Warszawa, 31 grudnia. (Tel. pryw.). Ge- 
neral-gubernator warszawski zabronił 19 stu­
dentom instytutu leśnego w Puławach za­
mieszkiwania w guberniach warszawskiej i 
lubelskiej przez cały czas trwania stanu wy­
jątkowego.

Gubernatorowie w Królestwie Polskiem 
otrzymali wezwanie do przedłożenia mini­
sterstwu statutów wszystkich Towarzystw do­
broczynnych, legalizowanych w ostatnich 
pięciu latach.

W arszawa, 31 grudnia, (Tel. pryw.). 
W myśl decyzyi sądu przewieziono wczoraj 
hr. Bogdana Ronikiera, oskarżznego o zabój­
stwo szwagra swego Chrzanowskiego, z wię­
zienia śledczego do szpitala w Tworkach ce­
lem zbadania jego stanu umysłowego.

Warszawa, 31 grudnia. (Tel. pr.) Sąd 
w Łomży skazał redaktora Wspólnej pracy, 
p. Hryniewicza na 6 tygodni aresztu za u- 
mieszczenie artykułu p. t. „Hyeny". Egzem­
plarze skonfiskowane mają być zniszczone.

W Siedlcach zawieszono onegdaj na 
czas nieograniczony Głos podlaski. W Dą­
browie pojawiło się pismo p. t. K uryer bę­
dziński i dąbrowski.

Łódź, 31 grudnia. (Tel. pryw.). Na
nadzwyczajnem zebraniu akcyonaryuszy Ban­
ku handlowego w Łodzi postanowiono po­
większyć kapitał zakładowy z pięciu na 10 
milionów rubli, oraz otworzyć 5 nowych od­
działów w Kaliszu, Częstochowie, Sosnowi­
cach, Tomaszowie i Włocławku.

Piotrków7, 31 grudnia. Odbyło się tu 
zebranie organizacyjne nowo zatwierdzonego 
Towarzystwa szkoły średniej polskiej. Celem 
Towarzystwa jest założenie nowej lub obję­
cie istniejącej już szkoły polskiej w Piotr­
kowie, następnie prowadzenie zakładu wedle 
najnowszych wymagań pedagogicznych. Szko­
ła ma być 8-klasowa.

Kijów7, 31 grudnia, (Tel. pryw .). Do
kijowskiej Rady miejskiej wybrano 25 na-
cyonalistów i 50 t. zw. nowodumców, w tej 
liczbie 3 Polaków. Na 10 zastępców radnych 
wybrano 2 Polaków.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
B ytom , 31 grudnia. (Tel. pryw.). 

W miejsce ustępującego na pewno posła Na- 
pieralskiego ubiegać się będzie o mandat 
posła do parlamentu niemieckiego p. Dąbek, 
redaktor Katoliku.

Sprawy rossyjskic.
Petersburg, 31 grudnia. Duma po oży­

wionej dyskusyi głosami prawicy, nacyonali- 
stów i październikowców odrzuciła nagłość 
interpelacyi w sprawie niepokojów studen­
ckich w Odessie, poczem odroczyła się do 30 
stycznia 1911.

Petersburg, 31 grudnia. (Tel. pr.) W 
Dumie wniesiono 300 poprawek do projektu 
ustawy o nauczaniu poezątkowem.

Duma na wczorajszem posiedzeniu od­
rzuciła nagłość interpelacyi w sprawie nie­
pokojów studenckich w Odessie, poczem od­
roczyła się do 30 stycznia.

Petersburg, 31 grudnia. Pet. Ag. Tel. 
donosi, że na rozkaz ministra oświaty senat 
Uniwersytetu relegował 25 studentów za udział 
w rozruchach i zabronionem zgromadzeniu.

B erlin ,  31 grudnia. B . Wol f fa donosi 
z Londynu, iż podana przez niektóre dzien­
niki wiadomość, jakoby w okolicy Dowru 
aresztowano szpiega niemieckiego jest nie­
prawdziwa. Całe zajście sprowadza się do 
faktu, że w okolicy Burgoyne obserwowano 
człowieka, który patrzał przez szkła i robił 
notatki. Przy rewizyi okazało się z nich, że 
cudzoziemiec ten obserwował lot ptaków7, 
człowieka tego zupełnie nie aresztowano.

Ilzym , 31 grudnia. Wczoraj przed po­
łudniem Papież przyjął członków ciała dy­
plomatycznego, akredytowanych przy Waty­
kanie. Ambasador austryacki jako najstarszy 
wyraził Papieżowi życzenia z okazyi Nowego 
Roku. Papież podziękował za życzenia i u- 
dzielił członkom ciała, oraz ich rodzinom 
błogosławieństwa.

Paryż, 31 grudnia. Prezydent mini­
strów wydał prefekturze policyi polecenie

poczynienia ostrych zarządzeń przeciw pla­
nowanym na jutro manifestacyom ulicznym. 
Żadne demonstracye nie będą cierpiane.

P aryż ,  31 grudnia. Lotnik porucznik 
dragonów Gaumont zmarł z odniesionych 
ran. Prezydent Fallieres dowiedziawszy się 
o upadku Caumonta mianował go poruczni­
kiem legi honorow7ej.

Ccrbórcs, 31 grudnia. Robotnicy por­
towi w Barcelonie ogłosili solidarność z roz- 
nosicielami węgla i przyłączyli się do strajku 
ogólnego. Ruch towarowy spoczywa.

M adryt, 31 grudnia. Rząd nie otrzy­
mał wiadomości ani z Lizbony, ani też z ża­
dnej miejscowości granicznej, jakoby w Por­
tugalii położenie było poważne.

Londyn, 31 grudnia. Przed sądem po­
licyjnym w Guildhall stawali we czwartek 
dwaj mężczyźni i trzy kobiety, wszyscy Ros- 
syanie, oskarżeni o zamordowanie policyan- 
tów w Houndstich, Sędzia śledczy oświad­
czył, iż cały materyał będzie mógł obszer­
niej przedstawić dopiero wtedy, jeśli władze 
policyjne dokonają dodatkowych, szczegóło­
wych dochodzeń. Wskutek tego rozprawę o- 
droczono na tydzień. — W sali pojawił się 
konsul rossyjski,

Londyn, 31 grudnia. Odpowiedź per­
ska na notę angielską z dnia 17 listopada
b. r. w sprawie niepewności dróg w Persyi 
południowej, zwraca się przedewszystkiem 
przeciw twierdzeniu noty, jakoby obecność 
obcych wojsk w Persyi nie miała znaczenia. 
Następnie wylicza zarządzenia, jakie rząd po­
czynił celem przywrócenia porządku na dro­
gach i podkreśla, że rząd perski wypracuje 
plan odpowiedniego zużycia zamierzonej po­
życzki.

Lizbona, 31 grudnia. Rezerwy piecho­
ty stacyonowane na Maderze powołane zo­
stały pod broń celem zapewnienia bezpie­
czeństwa na wyspie.

Sofia, 31 grudnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu sobrania były minister wojny Sa­
wów w 5 -godzinnej mowie wygłaszał swą 
obronę zbijając punkt po punkcie czynione 
mu zarzuty. Potwierdził, że Turcya miała 
zamiar napaść na Bułgaryę bez wypowie­
dzenia wojny. Armia bułgarska była pod­
ówczas nieprzygotowana i dlatego mówca 
wolał wydać pieniądze ze skarbu krajowego, 
niż na szwank narazić całość kraju. Dzięki 
zreorganizowanej armii rząd Stambułowa 
mógł zapewnić Bułgaryi niezawisłość.

Belgrad, 31 grudnia. Między obu stron­
nictwami radykalnemi przyszło do porozu­
mienia w sprawie reformy regulaminu, tak, 
że niebezpieczeństwo przesilenia jest zaże­
gnane.

Belgrad, 31 grudnia. Następca tronu 
ks Aleksander wyjechał na kilka tygodni na 
Riwierę.

K onstantynopol, 31 grudnia. Jak w 
kołach Porty słychać rząd turecki za pośre­
dnictwem swego ambasadora w Petersburgu 
zażądał od rządu rossyjskiego wyjaśnień co 
do koncentrucyi wojsk w okolicy Karsu na 
Kaukazie. Rząd rossyjski odpowiedział, że 
idzie tu o nowe zarządzenie dyslokacyi 
wojsk, które nie mają żadnego znaczenia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 31 grudnia 1910. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego, 677'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 864-50, Akcye Anglobanku 
326' — , Akcye Unionbanku 640 50, Akcye 
Landerbanku 536 10, Akcye Bankyereinu 
559-50, Akcye Bodencredit 1341-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego — , 
Akcye kolei państwowych 753 25, Akcye, 
kolei Południowej 116 50, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5190-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 559'—, Akcye 
Alpiny 766-50, Akcye Rima Muranyi 675-—. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2604-—, 
Akcye Fabryki broni 738-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 366-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 775-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — ■—, 
Renta majowa 93 45, Austryacka Renta ko­
ronowa 93-45, Węgierska Renta koronowa
92-05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92 95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-50, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-10, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98'60, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-65.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92-65, Losy ture­
ckie 261-50, Marki 117-55, Rubel 253 50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104-25, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —-—. Pożyczka miasta Krakowa 1909
93—. Galicyjski Bank ziemski 99-10.

Usposobienie na początkowym przebie­
gu spokojnym utrzymane; Kredyty poszuki­
wane.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e e h o w i e e k i .
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NADESŁANE
D entysta

D r .  M i c h a ł  W i k t o r
u l. H alicka 21 dom TVP. Ballabana. Leczenie 
f is tu l i korzen i, plomby, sztuczno zęby, Udogo­

dnienia w zapłacie robót technicznych.

C. k. uprzyw. galic. akc.

BAYK HIPOTECZNY
Oddział depczyttmy

przyjmuje za wydaniem książeczek

wkładki na rachunek bieżący
od 500 kor. p o c z ą w sz y

z oprocentowaniem 4';4 od sta.
K w o ty  t ło  3 «"*o© k o r .  wy p ła c a  b e z  w y ­

p o w ie d z e n ia .

Lw ow skiej Izb y handlowej i p rzem ysłow ej.
Lwów, dnia dl grudnia.

I .  Akcye za sztukę.
Banku bip.gał. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I . L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ 41/« pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 4‘/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 4 i'/i l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 1/,°/0 60 1.
I D . Obligi za 100 kor.

Dal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/,pr. (3em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1898 . . . . . . .
Pożyezka m. Lwowa 4 p r .. . .

„ n n 4 konwen. .
.  szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IY . Losy.J

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat ee sa -sk i................................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

płaeą żądają
walutą kor.
K h k  h

68-5 - 698 -

450 - 460 -

558 - 564 -

545 - 555 -

109 70 
99 -
93 -  
99 40
94 20

110 40 
99 70
93 70 

100 10
94 90

96 - -------

96 -  
93 -  
98 80

93 70 
99 50

98 10 
100 80

98 80 
101 50

99 30 
92 60 
92 60 
92 70

100 -  
93 30 
93 30 
93 40

93 50 
89 80 
92 30

94 20 
90 50 
93 -

93 - 93 70

112 - 12C -

11 36 
19 06 

251 -  
253 -  
117 40

11 46
19 20 

254 -  
254 50 
117 90

Dnia 29 grudnia 1910.

Dr. K. Fodlewski
sp ccy a iis ta  chorób sk órnych  I w e n e ­
ry czn y ch  ordynuje dla. kobiet i meżezyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5

ul. Zim orowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").
Szanownym czytelnikom  polecamy jak naj­

goręcej znaną tkalnię płócien białych i kolorowych 
Braci Krejcar, Dobruska Nr. 9267, Czechy. Zanim 
pan gdzie zamówi, proszę, zażądać bogatej kolekcyi 
wzorów znanej firmy, która darmo i opłatnie je wy­
syła. Niech się każdy przekona i raz spróbuje.

W. Primus & S. Iglicki
L W Ó W , 

u l .  J a g ie l l o ń s k a  1. 12 .
Pierwszorzędna firma dla zakupna materyi na 
meble, portyer, dywanów, firanek, chodników, 
rozmaitych dekoracyj, oraz lepszych m ebli 

sty low ych  do każdego rodzaju pokoju. 
T ap e ty . W łasna pracownia tap ice rsk a

i sto la rsk a .

Krarypr Kolejowy
w a ż n y  o d  1 m a j a  1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w  biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lw ów. pasaż Mausniana.

Schowki depozytowe
w  osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów w artościowych i koszto­

wności poleca

l i  j m

S o k a l  I  m i e n
Abon.-meni roczny, półroczny i kwartalny 

P res j iek ty  ma ż ą d a n ie .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 31 grudnia 1910.

Hotel George’a.
PP. A. Jelowicki z Szutrominiec, Z. 

Mochnacki z Toustoług, M. (hiapowicki z 
Rossyi, Z. Barylski z Warszawy, Z. Odrzy- 
woiski z Krakowa.

Hotel „Austria".
P. A. Wolniewicz z Oleszy.

Hotel Imperial.
PP. A. Kapliński zKorczowa, Z. Ober- 

tyński z Hujcza, S Mniszek z Turki.
Hotel Dependence City.

PP. J. Augustynowicz z Czarnowody, 
W. Bojanowski z Warszawy.

Hotel Europejski.
PP. E. Obertyriski z Odnowa, M. Asłan 

z Jasionowa.
Hotel Francuski.

PP. S. Kozicki z Warszawy, A. Pio­
trowski z Warszawy, M. Król z Rossyi.

L. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d .....................................  9345
styczeń-lłpiee ...................................... 93-35

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień ........................................... 97-55
kw iecień-pażdziernik............................97-50

płacą żądają

93-65
98-55

97-75
97-70

płaeą żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 166-— 172—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 214-— 220—
„ „ 1864 po 100 z ł........... 3 1 5 -- 321—
„ ,, 1864 po 50 zł............. 315'— 321-—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 286-— 288—
B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..................................  116 85 117-05
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr...................................... 93 45 93 65

C. Obllgacye kolejow e.
Kol.Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95 05 96 05
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11415 115-15 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/, pr. (ostemp. akcye) . . . .  445’25 447-25 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/4 pr.................................... 117-50 118-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

fostemp. a k c y e ) ................................ 94-70 95-70
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr................... 94-80 95 80

Obllgacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej ?miss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północne, ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r 1887, 4 pro. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta 4 pr........................
n „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. .

104-50 105-50

95-10 96-10

95-15 96-15

96-10 97-10

97-15 98-15

96-75 97-75

96-45 97-45

96-75 97-75

96-25 97 25

95-85 96-65

94-25 9525
94-80 95-80

94-30 95-30

114-75 115-75

węgierskiej).
111-90 112-20
92-05 92-25
7615 77-15

225-50 231-50
224-50 230-50

Koronowa waluta. płacą
E. Obllgacye indcm nizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 93 65
Węgier za 100 zł. 4 pr.

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102—  
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre...........................................
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

6 .  L isty zastawno. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41jt  pr 
Austr. zakŁ kf. ziem. los w 5i> 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 pr.

Gal. akc. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
n „ „ n n 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ ,  ip r , los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4*/i pr. 51ł/a lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/,, 1. 4pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obllgacye z prawem pier\ 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 1 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow.żegl.par.po Dun.Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla hamłl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Ins bruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . .

żądają

94-65 
92-40 93-40

103—

9350 94-50

100-40 101-40
9315 94-15
9 8 - 9 9 - -

9 0 - - 91-4-

120- — 126 -
258-60 26160

listy dłużne

100-25 101-25
9 4 -- 9 5 - -

2 9 7 -- 303- —
290 - 296—
100-- 101 -
93-50 94-50

109-75 111-25
9910 99-60
93-15 9415
98-85 99-35
9265 93-65
95-80 9660
96-50 97-50

99-50 100-50

99-50 100-50
92-75 93-75
9 8 - - 9 9 -
98-25 99-25

rszeństwa

112-25 113-25
31.1-10 11210

88-75 89-75

93-55 94-55

103-— 103-75
99-75

43-50 4950
534 - 544—
211-— 221—

_  •_ 100—
1.0S- — 115—

Koronowa waluta. płacą zadają
Pożyezka miasta Lubiany 20 zł. . 95 25 101 25
Palfy 40 zł. m. k..................................  2 6 5 -- 285—
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 98-— 104—

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 67-— 73—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 65-— 75—
Salma 40 zł. m. k.................................  265-— 275—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — 115—

J . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 3 2 8 --  329—  
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3981-— 3991—  
Zakł, kred. dla handlu i przem. . 67225 67325 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 866 25 867 25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 764-— 767 —
Gal. banku bip. 200 zł.........................  688-— 692—

„ „ dla ban. i przem. 200 zł. 450-— 454—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 538-25 539 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1831-— 1891—  
r. Związku (CJnionbank) 200 zł. 640-— 641-— 

Czeskiego banku zwlązkoweg-o 100 zł. 292-— 294—  
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  287-— 289—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 459-— 463—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430-— ——

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5170-— 5210—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 400- — 403—  

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 źł. . . 560-50 562—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................ 3 3 5 --  345—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł.mk. 1163-— 1170 -

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 776-— 781—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 784-— 794 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 765-25 766 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2597 — 2608 —
Schodnicy 500 kor................................  487-— 493 ■ —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 365-— 367 — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 224-— 226 50

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — •—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240- — 240-25
Paryż za 100 franków. . . .  95 — 95-15
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. 253-— 254 —
Niemieckie b a n k i .............117-55 117-75
Włoskie b a n k i ...................  94-80 94 95
Francuskie b a n k i ....................—
Szwajcarskie b a n k i...........  95 02*/, 95-171/*

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ......................11-37 11-39
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —
20-frankowka........................  19-02 1904
20-m arkćwka........................... 2349 23-54
Rossyjski półimperyał . . . —•— ——
Niein. banknoty za 100 marek . 117-521 ,  117-72‘/i 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-90 95-15
R uble.................................................... 2-53 2-548h
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Licytacyę
L. cz. E. 18/10 (19) (14738 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Banku mieszczańskiego w 

Nowym Sączu zastąpionego przez ad w. dr. 
Plisa, odbędzie się dnia 1 lutego 1911 •• 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 105 licytacya 
dóbr Dąbrowa lwh. 413 i Wielogłowy lwh. 415.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione Dąbrowa na 172.629 kor., Wie­
logłowy na 193.942 kor.

Najniższa cena wynosi co do Dąbrowy 
115.086 kor,, co do Wielogłów 129.295 kor., 
poniżej tej ceDy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 11 grudnia 1910.

L. X. a. 1328 (14806)
Wzór „A“.

Ogłoszenie roprawy ofertowej.
Celem oddania w przedsiębiorstwo ro­

bót dla budowy gmachu na pomieszczenie 
c. k. Poczty i telegrafu w Brodach c. k. N a ­
miestnictwo rozpisuje publiczną licytacyę 
ofertową, w któr-j mogą wziąć udział tylko 
koncesyonowani budowniczowie.

Należycie ostemplowane oferty wnieść 
należy do dnia 23 stycznia 1911 do godziny 
12 w południe w tutejszym departamencie 
technicznym budowli architektonicznych (III. 
piętro), do których ma być dołączone po­

świadczenie tut. Dyrekcyi urzędów pomocni- | 
czych, stwierdzające złożenie wadyum w wy­
sokości 5 (pięć) odsetek sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 stycznia 
1911 o godz. 11 przed południem, przyczem 
oferenci mogą być obecni.

Potrzebne do wniesienia ofert formu­
larze ofertowe i sumaryczne zestawienia ro­
bót otrzymać można w biurze Dgo departa­
mentu w godzinach urzędowych, gdzie też są 
do przeglądnięcia i podpisania warunki ogól­
ne i szczegółowe oraz piany budowy.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 28 grudnia 1910.

L. cz. E. 2059/10 (7) (14755)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Lubaczowie odbędzie się dnia 
6 lutego 1911 o godzin1 e 9 przećt południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Niemirowie licytacya a) połowy real­
ności lwh. 123 gm. Wróblaczyn obejmującej 
1 ha 51 ar. 6 m.s roli, pastwisk i chałupę; 
b) całej realności lwh. 370 tej gminy obej­
mującej 34 ar. 10 m .3.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) lwh. 128 na 445 kor. 50 hal., 
b) lwh. 370 na 203 kor. 30 hal.

Najniższa ceDa wynosi : a) lwh. 123 — 
297 kor., b) lwh. 370 — 135 kor. 54 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne ninieiszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych niei uchomości

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający (hęć Kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
jgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
,?sone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomoścach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 9 grudnia 1910.

L. cz. E. 1321/6 (17) (14797)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 lutego 1911 o godz. 8‘30 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 relicytacya 1/6 
części realności obj lwh 207 gm. Borszczów 
Ostafija Krawczuka własnej.

Nieruchomość w cząstce wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 256 kor.

Najniższa cena wynosi 128 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia- i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 10 grudnia 1910.

L. cz. E. 748/10 (12) (14791)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem Skarbu Państwa odbę­
dzie się dnia 9 lutego 1911 o godzinie 11 
prz^d południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. ' 7 licytacya realności lwh. 
8 ks gr. gm. kat. Jawiszowice objętej, Jana 
Korczyka własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 9435 kor.

Najniższa cena wynosi 6290 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 14 listopada 1910.
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Sądowa hala aukcyjna we Lw ow ie, 
ul. Podlew skiego i. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6. — w sobotę po południu od 

8 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 2 stycznia 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem. rneble, obu­
wie, konfekcja damska i męska, kape- 
luszo damskie i kasa.

Wtorek 3 stycznia 1911 cd 10 do 12 godz. 
przed południem: kapelusze damskie, 
meble, fortepian, dywany, obrazy i ko­
sztowności.

Ś roda  4 stycznia 1911 Gd 10 do 12 godziny 
przed południem: m eble i fortepian . 

Czwartek 5 stycznia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed p o łudn iem : p ianino, meble, obraz 
olejny i dywany.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w ta l i  przed lieytacyą w go 
dżinach urzęno wy<:h.

Lwów, dnia 22 grudnia 1910.

L. cz. E. 1007 10 (32) (14783 1 - 3 )
Zobowiązani Mendel Waldhorn i tow. 

w Bohorodczanach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbu Państwa zastąpionego 
przez c. k. Urząd podatkowy w Behorodcza- 
nach odbędzie się dnia 31 stycznia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Bohorod­
czanach licytaeya 115/120 części realności 
Iwh. 749 gm. Bohorodezany Ruchli Mahler, 
Motio Mahler, Scheindli Mahler, Józefa Pies- 
sera, Per lim Plesser, Ozyasza Plessera, Sa­
muela Majera Waldhorna, Izaka Waldhorna, 
Etti Plesser, Mirjem Plesser i Izaka Mahlera
własnych.

115/120 części wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 6440 kor.

Najniższa cena wynosi 3220 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lcd- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodezany, dnia 21 grudnia 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 1/10 (1) (14718 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
masy spadkowej błp. Israela Jaebiela Zinua 
z Podhajec.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika Sądu 
p. Tadeusza Munka zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana adwokata dr Henryka Nu- 
teka w Podbajcach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
e.yi, wyznaczonej na dzień 3 stycznia 1911 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Podhajcach przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już by! w toku., 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 
siliw tym sądzie albo w c. k. sądzie powia­
towym w Podhajcach najdalej do dnia 23 
stycznia 1911, a na audyencyi likwidacyjnej 
na dzień 6 lutego 1911 o godz. 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli 
kwidowaii je i ustanowili dla nich porządek,

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­

„Grazeta Lwowska" Nr. 298

nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na ppdstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Pcdhajcach lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeziny, duia 23 graduia 1910.

L. Prez. 1208 6/10 (14749 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie, powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia natychmiast posada sta­
łego pomocnika względnie pomocnicy kan 
eeUryjnej z płacą 2 kor. 50 hsl. dziennie.

Podania udokumentowane wnosić n a ­
leży najpóźniej do dnia 10 stycznia 1911.

C. k. Naczelnictwo Sądu powiatowego.
Gorlice, dnia 27 grudnia 1910.

L. Prez. 2990 4/10 (14784 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy domu więziennym w Krakowie 
jest do pbsadzenia posada dozorczyni więźni 
z płacą roczną 800 kor., prawem postąpie­
nia na wyższy stopień płacy, dodatkiem akty- 
walnym 320 kor. rocznie i prawem do po­
mieszkania w domu więziennym.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum c. k Sądu krajowego karnego 
w Krakowie do dnia 31 stycznia 1911.

W tychże podaniach należy dołączony­
mi urzędowymi dokumentami względnie w 
inny sposób wykazać:

1. obywatelstwo austryackie;
2. peinoletnośe i nieprzekroczenie 30 

lat życic;
3 fizyczną zdolność do służby;
4. nieposzlakowane życie;
5. bezdzietność, wolny stan lub wdo­

wieństwo ;
6. znajomość czytania, pisania, rachun­

ków, języka polskiego oraz prostych robót 
ręcznych kobiecych.

Powyższa posada będzie jednakowoż na 
razie obsadzoną prowizorycznie pomocniczą 
dozorczynią więźni, która pobierać będzie 
dziennie wynagrodzenie w wysokości 2 kor. 
80 hal., oraz otrzyma pomieszczenie w do­
mu więziennym.

Po upływie jeduego, a najdalej dwu lat 
będzie mogła pomocnicza dozorczyni więźni 
wrazie zadawalniającej aplikacyi uzyskać bez 
ponownego ubiegania ,-ię stałą posadę do- 
zorezyni więźni na warunkach na wstępie 
konkursu podacych.

Bliższych wyjaśnień w tej mierze za­
sięgnąć można w kancelaryi Prezydyum Są­
du krajowego karnego w Krakowie.

Prezydyum Sądu krajowego karnego.
Kraków, dnia 27 grudnia 1910.

L. 19 948/10 (14800 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia po jednej posadzie 
sędziego przy sądach powiatowych: 1. w Bo­
chni, 2. w Chrzanowie, 3. w Dukli, 4. w Ja­
worznie, 5. w Krośnie, 6. w Mielcu, 7. w Ni- 
sku, 8. w Nowym Targu i 9. w Tarnobrzegu 
rozpisuje się konkurs z terminem do 19 sty­
cznia 1911.

Podania/o powyższe lub przy inoych 
sądach opróżnić się mogące posady sędziów 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo­
wej do Prezydyum:

ad 1., 2. i 4. sądu krajowego w Kra­
kowie,

ad 3. i 5. sądu obwodowego w Jaśle, 
ad 6. sądu obwodowego w Tarnowie, 
ad 7. i 9. sądu obwodowego w Rze­

szowie,
ad 8. sądu obwodowego w Nowym 

Sączu.
Prezydyum Sądu wyższego.

Kraków, 28 grudnia 1910.

L. 19.947/10 (14799 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad sędziów 
powiatowych: 1. przy sądzie krajowym w 
Krakowie i po jednej posadzie sędziego po­
wiatowego przy sądach obwodowych, 2. w Ja­
śle, 3. w Nowym Sączu, 4. w Rzeszowie i 5.

z dnia 1 stycznia 1911,

w Tarnowie rozpisuje się konkurs z termi­
nem do 19 stycznia 1911.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady sędziów 
powiatowych, wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej du Prezydyum:

ad 1. sądu krajowego w Krakowie,
ad 2. sądu obwodowego w Jaśle,
ad 3. sądu obwodowego w Nowym 

Sączu,
ad 4. sądu obwodowego w Rzeszowie,
ad 5. sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 28 grudnia 1910.

L. 19.949 (14802 1— 3)
K o n k u r s .

Przy Sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dła wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 3 lutego 1911 do Prezy­
dyum Sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 28 grudnia 1910.

L. Prez. 687 12/10 (14786)
K o n k u r s .

C. k-. Sąd powiatowy w Dębicy przyj­
mie zaraz stałego rytunowanego pomocnika 
kancelaryjnego.

Udokumentowane własnoręcznie napi­
sane podania należy wnieść do sądu tutej­
szego do dnia 5 stycznia 1911.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 28 grudnia 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1199 (14766 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dr. Józef Rawicz wpisany został na 

listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 21 grudnia 1910.

L. Prez. 3801 (18) P./10 (14739 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jego Ekscelenoya prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
p, k. dla I. kadencyi sądu przysięgłych dnia 
20 lutego 1911 o godzinie 9 rano się roz 
poczynającej radcę Dworu Chylińskiego jako 
prezydenta sądu obwodowego, przewodniczą­
cym, a zastępcami jego radców c. k. sądu 
krajowego wyższego dr. Mandybura i Pra- 
czyńskiego, oraz radców sądu krajowego 
Hessego, Lityńskiego, Wojtasiewicza, Olszew­
skiego, Czajkowskiego i Nahlika.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 23 grudnia 1910.

L. 1198 (14765 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Antoni Goidmann wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Krakowcu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 21 grudnia 19.10.

(14610 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 17 grudnia 1910 wpisano na listę 
adwokatów : dr. Nuchima Judę Altschillera 
z siedzibą we Lwowie, dr. Mojżesza Rosen­
bauma z siedzibą w Szczercu i dr. Zygmunta 
Schrenzla z siedzibą w Janowie. Adwokat dr. 
Konstanty Burzecki zgłosił zamiar przesie­
dlenia ze Szczerca do Halicza. Adwokat dr. 
Teobald Semilski w Chodorowie zrezygnował 
z urzędu adwokata, a substytutem jego usta­
nowiono adwokata dr. Marka Zaloscera w 
Chodorowie. Ustanowiono dla zmarłego adwo­
kata śp. dr. Henryka M^ia, substytutem 
adwokata dr. Franciszka Jasińskiego we Lwo 
wie, zaś dla zmarłego adwokata śp. dr. Wła­
dysława Góreckiego, substytutem adwokata 
dr. Tadeusza Góreckiego we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 17 grudnia 1910.

L. cz. 0. I. 670/10 (1) (14747 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw nieobecnym Apolonii Błażow- 
skiej, Antoninie Matkowskiej, Rozalii Ban- 
durskiej. Antoniemu i Agnieszce Czaprań- 
skmi z H-rodyszeza, wniosła Julianna z Bi 
iińsk.ch Sitkiewicz gospodyni w Horodyszczu 
skargę o uznanie i intabulacyę prawa wła­
sn ości parc. grunt 1. 677 i 880 majętności 
Horcdyszcze iv.h. 580.

Rozprawa odbędzie się dnia 18 stycznia 
1911 o godz. 8 30 rano w biurze Nr. 57.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Rogalski będzie 
ich zastępował, dopokąd się ■ w sądzie nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 15 grudnia 1910.

L. cz. Cg. I. 493/10 (5) (14771 1 - 8
E d y k t .

Przeciw Andrzejowi Siwcowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo kredytowe i zaliczkowe 
w Rzeszowie pozew o 2550 kor zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 12 stycznia 1911 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Andrzeja Siwca 
ustanawia się pana adw. dr. Frohhcha w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
drzeja Siwca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

ć. k. Sąd obwodowy, Oddz. I.
Rzeszów, dnia 15 grudnia 1910.

L. Prez. 4789 (18) P./10 (14777 1 - 3 )
Pan Prezydent c. k. wyższego Sądu 

krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 pr. kar. dla I. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1911 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tego są­
du dr. Włodzimierza Kozickiego przewodni­
czącym, a c. k. wiceprezydenta Konstantego 
Onyszkiewicza, nadradoów Ignacego Nowaka, 
Jana Oybyka, Izydora Mydłowskiego, Kon­
stantego Mironowicza, tudzież radców Emi­
liana Kobrzyńskiego, dr. Maurycego Mor- 
genrotha i Jana Gubaya, zastępcami przewo­
dniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 16 lutego 1911 o godz. 8 rano.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 28 grudnia 1910.

L. 19.693 (14801)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
ustanowił dla całego swojego okręgu stopę 
procentową na r. 19J1:

1. dla większych gospodarstw przewa­
żnie rolnych na 4 prc.,

2. dla budynków niepołączonych z go­
spodarstwem roi nem, leśnem, lub z przedsię­
biorstwem przemysłowem na 5 prc.,

3. dla gospodarstw większych przewa­
żnie leśnych na 5 prc.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 26 grudnia 1910.

L. hip. 51/10 kol. (14230)
E d y k t .

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VIII. 
we Lwowie podaje do wiadomości, że z dniem 
dzisiejszym utworzony został tymczasowy wy­
kaz hipoteczny dla kolei żelaznej lokalnej 
linia „Nowy Targ Suchahora" prowadzącej 
jako ciąg dalszy kolei żelaznej lokalnej Cha- 
bówka-Zakopane ze stacyi Nowy Targ tejże 
kolei do Suchej nory.

Lwów, dnia 22 listopada 1910.

L. cz. 0. II. 322/9 (6) (14782)
E d y k t .

Przeciw Annie Strzałka i Justynie 
Strzałka, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato­
wego w Sanoku przez Paraskę z Baganów 
Skrabalak i Iwana Wdowiaka pozew o uzna­
nie prawa własności i intabulacyę powódki 
za wł ścicielkę i t. d. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
stycznia 1911 o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw Anny i Justyny 
Strzałka ustanawia się pana dr. A wina, adw. 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 25 listopada 1910.

L. cz. C. I. 364/10 (1) (14750)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Spólnikowi z Ropy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Jana Matusika z Ropy po­
zew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 23 
stycznia 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się pana adw. dr. Milleta w Gorlicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zasfępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
uie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gorlice, dnia 19 grudnia 1910.
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L. Nc. I. 377/10 (1)
E D Y K T .

(14678 3 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy Sek. II. we Lwowie, wzywa uprawnionych do depozytów są­
dowych niżej wymienionych, znajdujących się w przechowaniu przez przeszło lat trzy­
dzieści, by prawa swe w ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech dni, od dnia osta­
tniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc tem pewniej wykazali, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasu depozyta te uznane zostaną za przepadłe i jako 
takie wydane c. k. Skarbowi Państwa.

Oznaczenie
księgi N a z w a  m a s y

Książeczki
kasy

oszczę­
dności

Koszto­
wności

K. h. K h.

tom I. f. 91 Masa spadkowa Floryana Dudefa z Zamarsty- 
nowa 122 36

tom J. f. 84 Masa egzekucyjna Mai.yi Paison przeciw Leo­
poldowi i Katarzynie Feehter 160 21 -- —

tom I. f, 11 Masa kuratelna Michała Szmigielskiego z Wulki 
hamulec 34 92 -- —

tom I. f. 25 Masa spadkowa Parani Szczypil z Sygniówki 51 74 — —
tom I. f. 27 Masa spadkowa Grzegorza i Jakóba Millerów 

z Zimnej wody 138 52 — —
tom I. f. 37 Masa sporna Praueiszki Bubel, Anny Pacickiej 

i innych przeciw Jakóbowi Swiętockiemu 124 26 -- —
tom I. f. 78 Masa spadkowa Eudokii Czas vel Ozos z Brzu- 

ohowic 16 60 15 —

tom I. f. 79 Masa spadkowa Ewy Latawiec z Brzuchowic 334 36 — —
tom I. f. 81 Masa egzekucyjna Anastazyi Włodek contra J a ­

nowi Czuehraj ze Zuiesienia 6 93 — —
tom I. f. 89 Masa egzekucyjna Anny Tomaszewskiej contra 

Wawrzyńcowi Gąsiorowskierau z Kulparkowa 3 98 — —

tom I. f. 106 Masa spadkowa Katarzyny Białek z Sokolnik 83 28 — —
tom I. f. 119 Masa egzekucyjna Herseha Tiegera contra Abra­

ham Gerstler z Czołow.iec 6 8 —. —

tom I. f. 111 Masa niewiadomego właściciela 146 — — —
tom I. f. 110 Masa pupilarna Anny Gruszka z Biłohorszezy 6 40 — —
tom I. f. 115 Masa spadkowa Bazylego Stebelińskiego z Ho- 

łoska wielkiego 13 46 — —
tom I. f. 115 Masa Maryaunyi Teodora Wertyporochów wzglę­

dnie właścicieli realności Nr. 20 w Zniesieniu 
położonej 751 40

tom I. f. 123 Masa egzekucyjna Biny Rosenthal contra Mar­
kusowi Charaton i Sarze Techner ze Znie- 
s:enia 16 43

tom I. f. 125 Masa spadkowa ks. Szymona Witrykusza z Grzy- 
bowic 4 71 — —

tom I. f. 135 Masa spadkowa ks. Joachima Czornyka z Grzędy 21 16 — —
tom I. f. 145 Mssa egzekucyjna Edwarda Smolki contra Jó­

zefowi Chodzickiemu z Żubrzy 23 48 — —
tom I. f. 139 Masa spadkowa Herseha Silbersteina contra Jan 

Czorny z Jakimowa 3 58 — —

tom I. f. 139 Masa egzekucyjna Salomona Alenharda contia 
Abraham Spielman z Żółkwi 2 92 — —

tom I. f. 142 Masa spadkowa Maryi Koszewicz ze Zniesienia 23 46 — —
tom I. f. 149 Masa egzekucyjna Jana Popek contra Antoni 

Mokrzycki Zamarstynów 3 37 — —

tom I. f. 151 Masa spadkowa Maryi Tokarskiej z Hodowic 107 28 — —

tom I. f. ,149 Masa spadkowa Wasyla Heryszyna vel Biły z 
Grzybowie 15 46 —

tom I. f. 152 Masa wierzycieli Maryi Langweber z Kleparo- 
wa a to Reginy Standyło, adw. dr. Dobrzań­
skiego, Wojciecha Jaworskiego i Macieja Ko­
walskiego 130 4

tom I. f. 159 Masa egzekucyjna Nafcalego Wallacha contra 
Baruchowi Wolfowi Kreiner ze Zniesienia 1 50 — —

tom I. f. 165 Masa egzekucyjna Teobalda Harlosa contra Sim- 
che Fleischer z Jaryczowa nowego 3 98 ___ _

tom I. f . 179 Masa egzekucyjna Towarzystwa zaliczkowego 
Contra Grzegorzowi i Katarzynie Makarys 4 67 —

tom I. f. 180 Masa egzekucyjna Izaka Celnika contra Antoni 
Kutschera 15 12 — —

tom 1. f. 182 Masa egzekucyjna Józef Koziół contra Józef 
Bednarski 2 ____ _ ____

tom I. f. 183 Masa egzekucyjna Tomasz Kozioł contra Szcze­
pan Miecznik 9 31 __ ___

tom I. f. 192 Masa egzekucyjna Jakób Pelz contra Michał i 
Marya Łężny 11 74 ____ ____

tom I. f. 194 Masa egzekucyjna Seńko Semen contra Danyło 
Wertyporoch 2 8 —_ ____

tom I. f. 202 Masa egzekucyjna Wojciech Głowacki contra 
Marya i Walenty Płacheiński 1 64 ____

tom I. f. 20 Masa spadkowa Bazylego Lampijki z Ziaszkowa 4 36 — —

tom I. f. 67 Masa egzekucyjna Sary Berggrtin contra Abra­
ham Spielman 9 34 — ____

tom I. f. 4 Masa Jana Chybika 48 72 — —
tom I. f. 114 Masa egzekucyjna Marcina Preisa contra Jędrzej 

Pawlaczi k 6 29 — __
tom I. f. 178 Masa egzekucyjna Towarzystwa zaliczkowego we 

Lwowie coDtra Kasper Golar z Hołosks małego 101 40 — —
tom I. f. 114 Masa niewiadomego właściciela przytrzymanej 

klaczy 28 88 — —
tom I. f. 141 Masa egzekucyjna Zakład kredytowy włościański 

contra Jan Duliba z Burszowie 35 62 — —

tom I. f. 158 Masa egzekucyjna Bellak Rebeki contra Schlo- 
ma Goldnicki ze Zboisk ____ — 6 —

tom I. f. 150 Masa egzekucyjna Magdy Bernek contra Perl 
Friedman z Żamarstynowa _ _ — 8 —

tom I. f. 138 Masa egzekucyjna Izaka Bergera contra Antoni 
i Marya Stupniccy z Wulki hamulec 150 33 — —

tom I. f. 121 Masa egzekucyjna Jana Korpaka contra Halo- 
mon Sekler, Izak Waag i tow. 53 12 — —

Oznaczenie
księgi

depozytowej
N a z w a  m a s y

Książeczki
kasy

oszczę­
dności

!
Koszto­
wności

K. h. K. h.

tom I. f. 170 Masa niewiadomego właściciela klaczy 30 52 ___ ___

tom I. f. 82 Masa egzekucyjna Józef Miśkiewicz contra F ran­
ciszek Piątkowski 5 61 ____ ___

tom I. f. 167 Masa egzekucyjna Teobalda Harlosa contra Sim- 
che Fleischer 3 98 ____ —

tom I. f. 93 Masa Leiby Istriela — -- 9 60

O k. Sąd powiatowy Sekeya II., Oddział I. 
Lwów, dnia 28 listopada 1910.

L. XVII. 14.112 ex 1910

OBW IESZCZENIE.
Uwzględniając obecny stan pryszczycy 

w kraju, c. k. Namiesmictwo wyłącza z ob­
szaru zamkniętego obwieszczeniem z 16 gru­
dnia 1910 L. XVII. 13.672 gminy z przy­
siółkami i obszary dworskie:

1. w pow iecie politycznym  B iała: 
Bielany, Bulowice, Czauiec, Kańczuga, Kęty, 
Kobiernice, Malec, .Nowa Wieś, Pisarzowice, 
Porąbka, Witkowice;

2. w pow iecie politycznym  Bochnia: 
Barczków, Bessów, Bogucice, Buczków, Ce­
rekiew, Niedary, Niepołomice, Popędzyna, Uj­
ście Solne, Wyżyce, Zatoka, Zawada;

3 w pow iecie politycznym  Bor- 
szczów: Bicze, Borszczow, Piszc^atyrice;

4 w pow iecie politycznym  Brzesko: 
Biskupice Radłowskie, Kwików, Niwka, Ra­
dłów, Rylowa;

5. w pow iecie politycznym  Brzeżany: 
Brzeżany, t  horobrów, Ohorościec, Pryszczów, 
Helenków, Hinowice, Kotów, Krasnopuszcza, 
Leśniki, Nadorożniów, Olchowiec, Plichów, 
Poruczyn, Posuchów, Potutory, R -j, Roha- 
czyn Wieś, Rybniki, Urmań, Żołnówka, 
Żuków;

6. w pow iecie politycznym  Brzozów:
Bachórz, Bartkówka, Dyiągowa, Dynów, Har­
ta, Laskówka, Lubno, Nozdrzec, Pawłokoma, 
Przedmieście Dynowskie, Uianica;

7. w pow iecie politycznym  Buczacz: 
Buczaez, Owitowa, Duliby, Dzwinogród, Hu 
bin, Jezierzany, Kościelaiki, Kośmierzyn, 
Kurdwanówka, Leszczańce, Medwedowce, Na- 
gorzanka, Nowosiólka Jazłowieoka, Olesza, 
Podzameczek, Pomorce, Potok Złoty, Podle­
sie, Przewłoka, Pyszkowca, Rukorryrz, Rusi- 
łów, Skomorochy, Snowidów, Sokołów, Soku- 
lec, Soroki, Trybuchowce. Woziłów, Żuibrody, 
Żurawińce;

8. w pow iecie p olitycznym  Chrza­
nów : Bobrek, Gorzów, Gromiee ;

9. w pow iecie p olitycznym  Dą­
browa: Biskupice, Bolesław, Borusowa Czy­
żów, Dąbrówka Gorzycka, Gorzyce, Grębo­
szów, Gruszów Wielki, Hubenice, Kanna, 
Karsy, Kłyż, Konary, Kozłów, Lubiczko, Lu- 
szowice, Malec, Mędrzechów, Nieciecza, Nie- 
czajna, Otfinów, Pałuszyce, Pawłów, Pilcza 
Żelechowska, Podkościele, Podlesie Dębowe, 
Radgoszcz, Radwan, Samociee, Siedleszo- 
wice, Smyków Wielki, Strojców, Targowisko, 
Tonie, .Ujście Jezuickie, Wola G:ęb;:szowska, 
Wola Żelechowska, Żabno, Zakirhale, Zali­
pie, Zawierzbie, Żdżary;

10 w pow iecie politycznym  D o lin a : 
Babilon Nowy, Bełejów, Bolechów, Boleehów 
Ruski, Broszniów, Brzaza, Bubniszcze, Oe- 
niawa, Cerkowna, Cisów, Czołhany, Debelów- 
ka, Dolina, Dołżk3, Duba, Dubszara, Eogels- 
berg, Gerynia, Grabów, Hoffnungsau, Hc- 
szów, Huziejów Nowy, Huziejów Stary, Ue- 
mnia, Jakubów, Janówka, Jasienowiec, Ja­
worów, Kaina, Kamionka, Kniaziołuka, Knia- 
żowskie, Krechowice, Lecówka, Lipa, Liso- 
wiee, Lolin, Łopianka, Luhy, Łużki, Nadzie- 
jów, Niagryn, Niniów Dolny, Niniów Górny, 
Nowosielic*, NowoSzyn, Olchówka, Pacyków, 
Pobereż, Pochersdorf, Polanica, Rachin, Ra­
ków, Reszniate, Roztoczki, Rypne, Salamc- 
nowa-Górka, Słoboda Bolechowska, Sołuków, 
Spas, Stańkowce, Strutyn Niżny, Strutyu 
Wyżny, Sukiel, Swaryczów, Taniawa, Tere- 
sówka, Tiapcze, Turza Mała, Witwica, Wola 
Zaderewacka, W-łoska Wieś, Zaderewacz;

11. w pow iecie politycznym  Droho­
bycz: Bania Kotowska, Borysław, Bystnyca, 
Delawa, Dereżyce, Hruszów, Hubicze, Jasie­
nica Solna, Lipowiec, Lisznia, Lityuia, Ma- 
naster Dereżycki, Manaster Liszniański, Mi 
chałowice, Modrycz, Mraźnica, Nahujowice. 
Opaka, Opary, Orów, Poczajowice, Podbuż, 
Podmanasterek, Popiele, R&bczyce, Raniowi- 
ce, Rychcice, Schodnica, Słońsko, Smólna, 
Stara Wieś, Stromna, Tustamwice, Tynów, 
Uniatycze, Urów, Wacowioe, Winniki, Wró 
tlowiee, Załokieó, Zdzianna;

12. w p ow iecie politycznym  G ródek: 
Artyszczów, Bar, Brundori, Burgtal, Czerla- 
ny, Dobrzany, Dolinianv. Domażyr, Drozdo- 
wice, Ebenau, Gródek, Haliczanów, Hartfeld. 
Jamelna, Janów, Jaśniska, Leśniowice, Mał- 
kowice, Milatyn, Neuhof, Rzeczyczany, Vor- 
derberg, Zaszkowice, Zawidowice;

13 w powiecie po litycznym  J a r o ­
s ław :  Czudowice, Pełkime, Rozbórz Długi, 
Sieniawa;

14. w pow iecie politycznym  Kałusz:
Berłohy, Chocio, Cwitowa. Dąbrowa, Dobro- 
wlany, Dołha Kałuska, D jłika, Dołpotów, 
Hołyń, Humenów, Kadobna, Kopanka, Kro- 
piwnik, Landestreu, Łuka, Medynia, Mości­
ska, Mosskowce, Mysiów, Podhorki, Podmi- 
ehale, Pojło, Przewoziec, Seredne, Siółko, 
Siwka Kałuska, Siwka Wojniłowska, Słobód- 
ka, Studzianka, Tużyłów, Ugartsthal, Wierzch­
nia, Wistowa, Wojniłów;

15. w p ow iecie politycznym  Kosów: 
K- baki, Rybno;

16 w p ow iecie politycznym  Kraków; 
Balice, Bibice, BLńezyce, Boleń, Bosutów, 
Chełm, Cholerzyn, Czulice, Czyżyny, Doja­
zdów. Głęboka, Grębałów, Kantorowice, Pru­
sy, Rakowice, Sulechów, Woliea, Wróżeniee, 
Wyciąże, Zastów;

17. w powiecie politycznym  Łańcut: 
Albigowa, Gtuehów. Grodzisko Dolne, Han­
dzlówka, Hassów, Kosina, Rogóżno, Sonina, 
Wysoka;

18. w pow iecie p olitycznym  Lwów:
Basiówka, Hodowice, Kulparków, Maliczko- 
wice, Nagórz«ny, Podciemno, Sokolniki, So- 
łonka, Zutirza;

19 w pow iecie politycznym  Mielec: 
Borki Nizińskie, Brzyście, Padów Kolonia, 
Padew Narodowa, Wola Zdakowska;

20 w pow iecie politycznym  Oświę­
cim : Babice, Bacbowice, Broszkowice, Brze­
zinka, Dwory, Kluczuikowice, Kruki, Lasko­
wa, Lipowa, Miejsce, Monowice, Oświęcim, 
Palczowice, Pławy, Ryczów, Sinoliee, Stawy 
Stare ;

21. w pow iecie politycznym  P od ­
hajce: Boków, Byszów, Hnilcze, H ołhocze, 
Horożmka, Jabłonówka, Kamienna Góra, Ko- 
rzowa, Markowa, Nosów. Panowice, Seredne, 
Szumlany, Szwejków, Toustobaby, Wolica, 
Zastawcze ad Hołhocze, Zastawcze ad Zawa­
łów, Zaturzyn, Zawadówka, Zawałów;

22  w pow iecie p olitycznym  P rze­
m yśl : Barycz, Bolestraszyce, Buców, Cha­
łupki Dusowskie, Cyków, Drohojów, Koryt- 
niki, Kosienice, Łętownia, Maókowice, Me­
dyka, Nakło, Nowosiółki, Skład Solny, Stu- 
bienko. Stubno, Trójczyce, Wapowce, Zroto- 
wice, Żurawica;

23. w pow iecie politycznym  Prze­
worsk: Budy Przeworskie, Chałupki, Głogo­
w ie ,  Gniewczyna Łańcucka, Gniewczyna 
Tryniecka, Grzęska, Kańczuga, Miroein, Pan- 
talowice, Przeworsk, Rozbórz, Siennów, Stu- 
dzian,. Świętoniowa, Tryńcza, Ubieszyn, Uje- 
żna, Żuklin ;

24. w pow iecie politycznym  R oha­
tyn : Jezierzany, Junaszków, Koniuszki, Ku- 
nicze, Łuczyńce, Podwinie, Sarnki Dolne,- 
Sarnki Średnie, Wasiuczyn ;

25 w pow iecie politycznym  R ze­
szów: Dylęgówka, Hucisko ad Przewrotne, 
Jawornik Polski, Miłocin, Nowa Wieś Zaezer- 
ska, Piątkowa, Pogwizdów, Przedmieście 
Jawornickie, Przewrotne, Rudna Mała, Ru­
dna Wielka, Świlcza, Szklary, Trzebownisko, 
Wola Zgłobieńska, Zabajki, Żaczernie;

26. w pow ieie p olitycznym  Sambor: 
Barańczyce, Bilina Miła, Bylics, Czyzki, Do- 
rożów, Głęboka, Glinne, Janów, Kornice, 
Nowoszyce, Ortynice, -Ozimina, Piariowice, 
Rajtarowice, Rogóżoo, Sadkowice, Więcko- 
wice, Wołoszeza, Wykoty, Zaraj-ko :

27. w pow iecie politycznym  Śniatyn : 
Budyłów, Kułaczyu, Mikulińce, Potoczek, 
śniatyn, Stecowa, Załączę nad Czeremoszem, 
Zawale;

28. w pow iecie politycznym  Stan i­
sławów : Bednarów, Btudniki, Bryń, Doro- 
chów, Jezupol, Kołodziejów, Kozina, Kre- 
chowce. Kryłoś, Komarów, Kończaki Nowe, 
Pacyków, Pasieczna, Pobereże, Sapahów, 
Sielec, Temerowee, Wiktorów, Wysoczaoka, 
Zagwóźdź;

29. w poAYiecie politycznym  Stryj: 
Bereżnica Bratkowce, Ch dowice, Chromo- 
horb, Dobrowlany, Dobrzany, Dołhe, Dołho- 
łuka, Duliby, Dzieduszyce Małe, Dzieduszy- 
ce Wielkie, Palisz, Grabowiec Stryjski, Ho- 
łobutów, Kawczy Kąt, Kłodnica, Koniuchów, 
Łuty  Sokołowskie, Lisiatyeze, Lotatniki, Lu- 
bieńce, Łukawica Niżna, Łukawica Wyżna, 
Morszyn, Nieżuchów, Pietniczany, Pukieni- 
cze, Rozhureze, Siechów, Siemiginów, Soko-



łów, S t a ń k i  Stryhańce, Stryj, Strzałków, I 
Uhelna, Uhersko, Wierczany, Wownia, Za- 
wadóvr, Żulin ;

30. w  powiecie politycznym  Tarno­
p o l: Chodaczków Wieki, Denysów, Dołżan- 
ka, Domamorycz, Nastasów, Pokropiwna, Za 
bojki;

31. w pow iecie politycznym  Tar- 
nów : Bobrowniki Małe, Bobrowniki Wielkie, 
Głów, Gumoiska, Ilkowiee, Jastrząbka Nowa, 
Jodlówka ad Walki, Jodłówka Tuchowska, 
Kobierzyn, Kowalowy, Lisiagóra, Pawężów, 
Budka, Rzędzin, Smigno, Swierezków, Trze- 
meśna, Uniszowa, Zaczernię, Zalasowa, Żu­
kowice Nowe, Żukowice Stare;

32. w pow iecie politycznym  T łu­
macz : Hołosków, Krasiłówka, Mołodyłów, 
Neuderf, Skopówka;

33. w pow iecie politycznym  Trem ­
bowla: Ostro w czy k, Slobocika Strusowska;

34. w pow iecie politycznym  Wado­
w ice :  Boczyny;

35. w pow iecie politycznym  Zbo­
rów : Hodów, Jezierzanka, Kabarowce, Kal- 
ne, Trawotluki, Delów, Zarudzie, Zabin ;

36. w pow iecie p olitycznym  Zło­
czów: Bołożynów, Chwatów, Jóśkowice, Oży- 
dów, Przewłoczn*, Sokołówka, Zakomarze;

37. w powiecie politycznym  Żyda- 
czó w : Babcze Podgórne, Balicze Podróżne, 
Bereźniea Królewska, Bujaców, Gzerteż, De- 
menka Leśna, Dęmenka Poddniestrzańska, 
Derzów, Folwarki Żydaezowskie, Hmzdyezów, 
Holeszów, Izydorósvka, Jajkowce, Kijowiee, 
Kotoryny, Kreehów, Lubsza, Lutynka, Ma- 
chliniec, Manasterzee, Mazurówka, Między­
rzecze, Mielnicz, Młyniska, Nowe Sioło, No- 
woszyny, Obłaźuica, Pobereże, Protesy, Ro­
goźno, Buda, Budniki, Smuchów, Stulsuo, 
Sulatycze, Tarnawka, Wołeniów, Włodzirair 
ee, Zabłotowce, Żurawków, Żurawno, Zyda- 
czów i pozwala na obót zwierzętami raci- 
cowemi w tych miejscowościach w granicach 
obowiązujących przepisów, oraz na ładowanie 
i wyładowywanie rzeczonych zwierząt na 
stacyach kolejowych: Bolccliów, Borszczów, 
Brzeżany, Buczacz, D olina, D ynów , Gró­
dek, H nizdyezów- K ochawina, Kańczuga, 
Przeworsk, Pyszkow ce, Scbodnica, Śnia- 
tyn-Załucze, Stryj, Żabno i Żydaczów.

*

Natomiast włącza się  do obszaru za­
mkniętego obwieszczeniem z 16. grudnia 1910
1. XVII.—13672 następujące gminy z przy­
siółkami i obszary dworskie:

1. w pow iecie politycznym  Biała:
Bór Łodygo wski, Buczkowice, Godziska No­
wa, Godziska Stara, G.dziska Wilkowska, 
Kaina, Kybarzowice;

2. w pow iecie politycznym  Bóbrka: 
Chlebowice wielkie, Hryniów, Stare Sioło, 
Wodniki;

3. w pow iecie p olitycznym  Brody:
Berlin, Bielawce, Bordulaki, Bołdury, Fol­
warki małe, Jazłowczyk, Klekotów, Koniu­
szków, Łahodów, Leszntów, Łuka wiec, P ia ­
ski, Sznyrów;

4 w p ow iecie politycznym  Brzeża­
n y : Augustówka, Baranówka, Budyłów, Bu- 
szeze, Byszki, Gemów, Demma, Dmuchawiec, 
Dubszcze, Dworce, Giinoa, Horodyszcze, Hu­
cisko, Kalne, Kaplińce, Komarówka, Komu­
chy, Kozłów, Kozowa, Kozówka, Krasna, 
Krzywe, Kuropatniki, Kurzany, Łtpszyn, Li- 
tiatyn, Medowa, Mmczyszczów, Narajów Mia­
sto, Narajów Wieś, Olesin, Płaucza Mała, 
Płaucza Wielka, Płotyeza, Podwysokie, Poto- 
czany, Potok, Bekszyn, Bohaczyn Miasto, 
Sarańezuki, Slob^da Złota, Słobódka, Stry­
hańce, Szumlany, Szybalin, Taurów, Teoń- 
pólka, Trościaniec, Wierzbów, Wiktorówka, 
Wulka, Wy budów, Wymysłówka Złoczówka;

5. w pow iecie politycznym  Buczacz: 
Baranów, Baryż, Brzezówia, Bertniki, Bie- 
lawińce, Bobrowniki, Bohulidce, Browary, 
Czechów, Dobropole, Dubienko, Folwarki, 
Hrehorów, Huta Nowa, Huta Stara, Jarho- 
rów, Jazłowmc, Komarówka, Koropiee, Koro- 
ściatyn, Kowalówka, Krasi ej ów, Kujdanów, 
Ladzkie, Łazarówka, Luka, Międzygórze, 
Monasterzyska, Niskołyzy, Nowosiółk* Ko- 
ropiecka, Nowostawie, Ostra, Ossowce, Pe- 
tlikowce Nowe, Petlikowee Stare, Pilawa, 
Porehowa, Puźuiki, Przedmieście, Rzepmce, 
Sawałuski, Ścianka, Słobódka Dolna, Sło­
bódka Górna, Trościaniec, Uście Zielone, 
Weleśniów, Wierzbiatyn, Wyezółki, Zadarów, 
Zalesie, Zaleszczyki małe. Zielona, Zubrzee;

6. w pow iecie politycznym  D o lin a : 
Lipo wica, Ludwikówka. Maks) mówka, Mizuń 
Nowy, Mizuń Stary, Perehińsko, Bożniatów, 
Seneczów, Słoboda Doi ńska. Suchodół, Tro­
ścianiec, Turza Wielka, Wełdzirz, Wyszków;

7. w pow iecie p o lityczn ym  D roho­
bycz: B.leze, Bolechowce, Bronica, Dobro- 
hostów, Dobro wlany, Dcłhe Podbuskie, Doł- 
he Medenickie. Drohobycz, Gaje Niżne, Gaje 
Wyżne, Gassendorf, Horucko, Josephsberg, 
Kołpiec, Konigsau, Kropiwnik Nowy, Kropi- 
wnik Stary, Krynica, Łastówki, Letnia, Li- 
pice, Łuiek Dolny, Majdan, Medenice, Nie- 
dzwiedza, Neudorf, B^deliez, Rolów, Bybnik, 
Saska Kameralna, Sniatynka, Solec, Stauyła, 
Stebnik, Truskawiec, Ugarisberg, Ułyczno, 
Wola Jakubowa;

8. w pow iecie politycznym  Jaro­
sław : Jankowiee, Bąezyna, Bzeplin:

9. w pow iecie p olitycznym  K ałusz:
Babia, Bania, Bereźniea szlachecka, Boło- 
ehów, Dołha wmjniłowska, Dubowica, Gr a­
bówka, Jasień, Jaworówka, Kałusz, Kałusz 
Nowy, Kamień, Krasna, Łdziany, Majdan, 
Niegowce, Niebyłów, Nowica, Perekesy, Pe- 
tranka, Przysłup, Bównia, Bypianka, Śliwki, 
Słoboda Niebyłowska, Słoboda Eówniańska, 
Stsńkowa, Tomaszowee, Topolsko, Uhrynów 
Średni, Uhrynów Stary, Zagórze, Zawadka, 
Zawój, Zbora ;

10. w pow iecie politycznym  K am ion­
ka Strum iłow a: Kamionka Strumiłowa, Ła­
ny polskie, Podzimcze, Sielec Bieńków, Wo- 
lica Derewlańska, Żelechów Wielki;

11 w pow iecie p olitycznym  Nadwór- 
na: Kamienna, Wnleśnia, Wołosów;

12. w pow iecie p olitycznym  Pod­
h a jc e :  Beckersdorf, Białokiernica. BUniawa, 
Bohatkowce, BożykówT, Burkanów, Byszów, 
Chatki, Dobrowody, Dryszczów, Gniłowody, 
Hąjworonks, Halicz, Iszczków, Justynówka, 
Kotuzów, Litwinów, Łysa, Mąizeiówka, Ma- 
łowody, Michałówka, Mużyłów, Nowosiółka, 
Podhajce, RakowDc, Bosochowaeiec, Budni­
ki, Sapowa, Siemikowce, Siółko, Sławentyn, 
Sokolniki, Sokołów, Sosnów, Stare Miasto, 
Szczepanów, Telacze, Uhrynów, Uwsie, Wierz­
bów, Wiśuiowczyk, Wołoszczyzna, Zahajce, 
Zarwaniea, Złotniki;

13. w pow iecie politycznym  R ze­
szów: Jasionka, Stobierna, Wulka pod La­
sem, Wysoka;

14. w pow iecie politycznym  Stan i­
sław ów : Bratkowee, Tyśmiemczany;

15 w pow iecie politycznym  Stryj: 
Annaberg, Brygldyn, Chaszczowanie, Dasza- 
wa, Fel zienthal, Gels-.ndorf, Grabowiec 
Skolski, Hołowiecko, Hrebenów, Hornie, Hu- 
tar, Jaraelnica JeLnkowate, Kalue, Karls- 
dorf, Kawsko, Klimiec, Komarów, Korczyn 
Bustykalny, Korczyn Szlachecki, Korostów, 
Koziowa, Kruszelnica Rustykalna, Kruszel- 
niea Szlachecka, Ławoczne, Libochora, Ma- 
nasterzec, Międzybrody, Oporzec, Orawa, 
Orawczyk, Pławie, Pobuk, Podhorce, Podho- 
rodce, Pohar, Różanka Niżna, Różanka Wyżna, 
Ryków, SkoleMiastezko, SkoleWieś, Sławsko, 
Smorze Dolne, Smorze Miasteczko, Sopot, 
Stynawa Niżna, Styoawa Wyżna, Synowódz- 
ko Niżue, Synowódzko Wyżne, Tarnawka, 
Tatarsko, Trucbanów, Tucbla, Tucholka, Ty 
sowiee, Tyszownica, Uryez, Wola Dołhołu- 
eka, Wołosianka, Wyżłów, Żupanie;

16. w powiecie politycznym  T arno­
brzeg : Charzewice, 0,-ice, Pilchów;

17. w powiecie  p o l i ty czn y m  T łu ­
m acz :  Bortniki, Gruszka, Korolówka, Pu- 
źuiki ;

18. w pow iecie politycznym  W ieli­
czka: Bieńkowice, Czeehówka, Gorzków, No­
wa Wieś;

19. w pow iecie politycznym  Zbo­
rów : Manajów, Perepelniki;

20. w pow iecie  politycznym  Ż yw iec:
Bierna, Gilowice, Jeleśnia, Łodygowice, Mu- 
tne, Pewel Mała, Pewel Slemieńska, Rych- 
wałd, Ryehwałdek, Tresna, Zarzecze i zaka­
zuj i ładowania i wyładowywania tego ro­
dzaju zwierząt na sticyi kolejowej Kamionka 
Strumiłowa.

Inne postanowienia obwieszczenia z 16. 
grudnia 1910 1. XVII. 13.672 pozostają na­
dal w mocy.

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej*, karane będą we- 

1 dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p.
1. 177.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestmctwa.
Lwów, 30. grudnia 1910.

Za e. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. C. II. 612/1 (1) (14781)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Kopystyńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
siony został do e. k. sądn powiatowego w 
Samborze przez Emila Mc-nasterskiego po­
zew o uznanie prawa własności,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 31 stycznia T 911.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Bonharda ad w. w Sam­
borze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie. zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 17 grudnia 1910.

L. Prez. 2094 (18) P /10) (14803)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla I. nadzwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
Sąddzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
6 lutego 1911 o godz. 8'30 przed południem 
zamianowało Prezydyum c. k. sądu krajowe­

go wyższego przewodniczącym wiceprezyden­
ta sądu krajowego Stanisława Miłaszewskie- 
go, zaś zastępcami legoż c. k. radców wyż­
szego sadu krajowego: Leona Szechowiezs, 
Jakóba Loebensteina, Jana Garlickiego, Fran­
ciszka Ksawerego Kobmanna, Antoniego Pi- 
skozuba, Jana Wisłockiego i Kazimierza Jan­
ko, tudzież c. k. radców sądu krajowego: 
Filipa Drexlera, Henryka Kwiatkowskiego, 
Tadensza Zakrzewskiego. Stanisława Ober- 
tyńskL go , Tadeusza Rybickiego, Feliksa 
Orzelskiugo, Romana Lewickiego i Kazimie­
rza Sehoenelta.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego

Lwów, dnia 22 grudnia 1910.

L. cz. C. I. 501/10 (14785)
Przeciw Janowi Kozioł, którego miejsce 

pobyiu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k, sądu powiatowego w Brzozowie przez Szy­
mona Śnieżka pozew o 230 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 stycznia 1911.

Celem strzeżenia praw Jana Kozioła 
ustanawia się pana Jakóba Fica wójta w 
Domaradzu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 15 grudnia 1910.

L. 2471, 2472/10 (14088)
E d y k t.

6 grudn:a 1910 wpisani zostali w listę 
adwokatów:

1. dr. Zygmunt Lehrfreund z siedzibą 
w Krakowie,

2. dr. Samuel Goldfinger z siedzibą w 
Nowym Sączu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 6 grudnia 1910.

L. 2319/10 (14089)
E d y k t.

Dr. Ludwik Glaser adwokat w Tarno­
wie przesiedla się 20 stycznia 1911 do Lwo 
wa, a jego substytutem ustanowiono dr. Hen­
ryka Ehreunfelda adwokata w Tarnowie.

Z Wydziału Iziry adwokatów.
Kraków, 14 listopada 1910.

L. 2281/10 (14090)
E d y k t.

18 listopada 1910 wpisany został w listę 
adwokatów dr. Gabryel Wassermann z sie­
dzibą w Łańcucie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 18 listopada 1910.

L. Prez. 3108 (18) P./10 (14769)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekseelencya Pan Prezydent wyż­
szego sądu krajowego zamianował dla I. 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1911 przed Sądem obwodo­
wym w Kołomyi dnia 20 lutego 1911 o go­
dzinie 8 rano się rozpoczynającej Przewodni­
czącym sądu przysięgłych Joachima Łysioka 
radcę Dworu jako Prezydenta Sądu obwodo­
wego, a zastępcami przewodniczącego radcę 
sądu kraj. wyższego Stanisława Nowodwor 
skiego i radeów sądu krajowego Ludwika 
Feralla, dr. Karola Schweizera, Aleksandra 
Kozaczka, Bolesława Lityńskiego, Ignacego 
Hennera, Jana Czerniawskiego i Michała 
Drohomireckiego.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 28 grudnia 1910.

L. cz. Cw. 716/10 (6) (14235)
E d y k t.

Przeciw Janowi Maliszewskiemu z Nu- 
szcza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Hersza Katza syna Izaka 
pozew o 804 kor. 80 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 17 maja 1910 lcz. Cw. 
716/10 (1).

Celem strzeżenia praw Jana Maliszew­
skiego ustanawia się pana dr. Drohomire­
ckiego adw. w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Maliszewskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 6 lipca 1910.

L cz. Cw. III. 5267/10 (2) (14174)
E d y k t.

Przeciw Leibie Ehrenbrodowi ostatnio 
w Bukaezowcach zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowe­
go we Lwowie przez c. k. uprz. galie. akcyj­

ny Bank hipoteczny we Lwowie pozew o
42.000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 19 października 1910 Cw. III. 
5267/10 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Kazimierza Witkowskiego 
adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dma 10 listopada 1910.

Spadki.
L. <a. A. 128/9 (14698 2 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu zawia­

damia, że w dniu 10 maja 1909 w Podbużu 
zmarł Abraham Chaim Suehestor bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po­
dnieść zamierzają aby w przeciągu jedneg > 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie Cc 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Simon Kolb z Podbuża kurato­
rem został ustanowiony, będzie przepro­
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podbuż, dnia 18 marca 1910.

L. cz A. 87/10 (10) (14629 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu ogła­
sza, że dnia 11 lutego 1910 w Hruszowie 
zmarł Fedko Żminka pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli, któi em osiadłość z chatą 
i pole między drogami z : pisał córce Haśee, 
która ma spłacić synowi Dmytrowi 10 kor., 
zaś synom Ołeksie i Mykole po 20 kor.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Dmy- 
tra Żminki nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu­
tejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem c. k. no- 
taryuszem Piotrem Bugiem w Krakoweu usta­
nowiony dla nieobecnego Dmytra Żminki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kiukowiec, dnia 17 października 1910.

L. cz. A. 150/10 (4) (14763 2— 3)
E d y k t.

Dnia 28 czerwca 1898 zmarł w Kre- 
ehowicaeh Andrzej Drohomireckii bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Do spadku po nim z ustawy przycho­
dzą dzieci zmarłego: 1. Tekla zam. Okowie- 
cka i 2. Teienis l)roh orni recka zam. Piskur- 
ska i nie znany z życia i miejsca pobytu 
Teodor Drohomirecki syn śp. Andrzeja Dro­
homireckiego.

Wzywa się go przeto do zgłoszenia się i 
wniesienia deklaracyi do spadku w sądzie 
tut. w przeciągu roku licząc od dnia niżej 
podanego, gdyż inaczej spadek przeprowa­
dzony i przyznany zostanie' tym, którzy do 
sp&dltu się oświadczyli i z kuratorem wezwa­
nego Emilem Słowikowskim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bożniatów, dnia 9 września 1910.

L. cz. A. 455 10 (13) (146S4 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia­
damia, że w dniu 22 września 1910 w Ko­
zowie zmarła Chaja Liebreich z domu SeKff- 
man z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie' wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia z ustawy spadku, przeto wzywa się n i­
niejszem edyktem tych wszystkich, którzy do 
tego spadku z jakiegokolwiekbądź tytułu 
roszczenia ponieść zamierzają, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego, swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili, a wykazując je wnieśli oświad­
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego Getzel Gang z Brze- 
żan kuratorem niniejszem nstanowiony zostaje, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe pra­
wa dziedziczenia wykażą, a w razie gdyby do
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tego spadku nikt się nie zgłosił, resztująey spa­
dek po wyczerpaniu przez legatarjuszy, po­
zostały — przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kozowa, dnia 14 listopada 1910.

Amortyzacye.
L. cz. T. IY. 3/10 (5) (1457.3 2—3)

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Zaprzysiężeni świadkowie: Wojciech
Krajewski i Wiktorya Suehowa zeznali, że 
Antoni Krajewski, syn Jakóba i Agaty z 
Zabawów, urodzony w Gorajowicach w dniu 
17 marca 1859, wydalił się z Gorajowie 
przed 30 laty i od tego czasu nie dał o so­
bie żadnego znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2. u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Wojciecha 
Krajewskiego z Gorajowie postępoy anie ce­
lem uznania Antoniego Krajewskiego za 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Włodzimierzowi Gabryszewskiemu, adw. 
kraj. w Jaśle wiadomośei o powyż wymie­
nionym.

Antoniego Krajewskiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienianym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu 
do dnia 5 grudnia 1911.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 5 grudnia 1911 r. rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 12 listopada 1910.

L. cz. T. 10/10 (1) (14574 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek A. M. Ohrensteina kupca 
w Jaśle celem umorzenia weksla na 30v0 kor. 
opiewającego, wystawionego przez Sarę Scha- 
del, żyrowanego przoz Isidora Moldauera i 
Chaima Palka, akceptowanego przez A. M. 
Ohrensteina i zaopatrzonego pieczęcią „A. M. 
Ohrenstein Weingrosshaudlug Jasło“ , na 
którym wypisaną była przez wnioskodawcę 
własnoręcznie uwaga „vier Monate a dato" 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne.

Dzierżyciela owego weksla wzywa się, 
aby w przeciągu 45 od dnia ostatniego o- 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" li­
cząc, zgłosił się i swe prawa z powyższego 
weksla wykazał, gdyż po bezowocnym upły­
wie zakreślonego terminu powyższy weksel 
uznany zostanie za umorzony i skutków pra­
wnych pozbawiony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 27 listopada 1910.

L. cz. T. 32/10 (2) (14659 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Bronisławy B&rtman nau­
czycielki szkoły koronkarskiej w Jaworowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Jaworowie Nr. 4108 na 750 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeezki wzy­
wa się przeto, by zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy; w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu od dnia tego edyktu za bezsku­
teczną zostanie uznaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 15 grudnia 1910.

L. cz. T. 31/10 (2) (14668 2 - 3 )
Na wniosek Tadeusza Małeckiego wła­

ściciela dóbr w Koszlakac-h wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo za­
gubionego weksla bez daty na kwotę 1500 
kor. opiewającego, przez Tadeusza Małeckie­
go wystawionego a przez Teofila Dąbrow­
skiego i Maryana Krąpea jako akceptantów 
podpisanego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
go przedłożył tutejszemu sądowi w przeciągu 
dni 45 od dnia dzisiejszego licząc, inaczej 
bowiem weksel ten będzie uznany jako po­
zbawiony skutków prawnych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Tarnopol, dnia 26 listopada 1910.

Firm y.
L. cz. Firm. 324/10 Stow. III. 20 (13924)

O g ł o s z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu odbytem w dniu 3 lutego 1910 
§§ 24 i 31 statutu Towarzystwa wzajemnych 
oszczędności i zaliczek w Krościenku n. D. 
zmienione zostały w ten sposób, iż ściślejszy 
wybór rady nadzorczej D»s'ęnnie z pośród 
Członków, którzy po wybranych otrzymali

największą ilość głosów, a przy równości 
głosów rozstrzyga los.

Z grona członków ustępuje przez loso­
wanie w pierwszych dwóch lutach po 2 
członków, zaś w trzecim roku pozostałych 
trzech, w miejsce których następują pono­
wne wybory.

Każdy udział na 20 kor. daje prawo 
do 1 głosu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Nowy Sącz, dnia .26 listopada 1910.

L. cz. Firm. 2157/10 (14805 1 - 3 )
IV roku 1911 ogłaszane będą wpisy 

do rejestru handlowego wymienionego niżej 
sądu w czasopismach „Zentralblatt fur die 
Eintragungen in das Handelsregister", „Ga­
zeta Lwowska" i „Przegląd prawa i admini- 
stracyi", wpisy zaś do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych tylko w cza­
sopiśmie „Gazeta Lwowska".

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 24 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 710/10 (14181)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­
wo gospodarczych przy firmie: Bank rolniczy 
i handlowy w Bzeszowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką, że uchwa­
lono zmianę §§ 5, 32, 52 statutu dokonaną 
na walnem zgromadzeniu odbytem w dniu 
1 listopada lalO, oraz w miejsce Konrada 
Christianiego, wybrano dyrektorem Jakóba 
Kostkiewicza w Bzeszowie.

Bzeszów, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. Firm. 1266/10 Stow. III. 104 (13865) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono:

Siedziba f i rmy: Tyniec, sąd pow. Ska­
wina.

Brzmienie firmy : Związkowy wapiennik 
w Tyńcu, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Skutkiem rozwiązania stowarzyszenia, 
które wogóle nie weszło w życie, żadnych 
czynności nie rozpoczęło a członkowie nie 
złożyli żadnych udziałów.

Dzień wpisu: 18 listopada 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 listopada 1910.

G. Z. Firm. 651/10 Eg. 0. I. 22 (14433)
Eintragung einer Gesellsehaftsfirma.

Eingetragen wurde in das Begister 
Abt. C.

Sitz der Firma: Borysław.
Firm aw oitlaut: Mineraioelraffinerie

Schutzmann, Grtinbaum et Comp. Gesell- 
schaft mit beschrankter Haftung.

Betriebsgegenstand : Betrieb einer Mi- 
neraloelraffinerie zweks Erzeugung von Pe­
troleum, Paraffin und anderer verwandten 
Paraffin und anderer yerwandten Produkte 
sowie der Betrieb und Yerkauf dieser Pro­
dukte.

Kechtsverhaltnisse: Die Gesellschafr 
beruht aut dem Gesellschaftsyertrage de datto 
Drohobycz den 6 Marz 1910 Gzi. 21.502.

Stammkapital: 30.000 Kronen woyon
10.000 Kronen baar eingezahlt und auf
20.000 Kronen geschiitzten Vermogensgegen- 
stande yon der Gesdlschaft ubernommen 
wurden.

Vertretungsbefugt: Lipę Schutzmann, 
Grubenbesitzer in Borysław und Simon 
Grtinbaum, junior Kaufmann in Lemberg 
wurden mit dem Gesellschaftsyertrage vom 
6 Marze 1910 Gzi. 21.502 zu Geschaftsfuhrern 
collectiy fur die Dauer eines Geschaftsjah- 
res bestellt.

Firmazeichnung (F. Z.): erfolgt inder 
Weise, das zwei yon den Herren Lipę 
Schutzmann, Simon Griinbaum junior und 
Albert Samuely zu dem FIrmenwortlaute 
ihre Unterschrift hinzufiigen.

Dauer: Die Dauer der Gesellschaft ist 
auf 15 Ji hre vom 1 Mai 1909 bestimmt.

Bekanntmachungen: erfolgen durch die 
„Neue freie Presse" in Wien und „Gazeta 
Lwowska" in Lemberg.

Datum der E in tragung: 25 Noyember
1910.

K. k. Kreis- ais Handelsgerieht, 
Abteilung V.

Sambor, am 5 Noyember 1910.

L. cz. Firm. 602/10 (14007)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

oddział V. w Ezeszowie na dniu dzisiejszym 
zarządza wpis do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowo-gospodarczych przy firmie : Spółka 
oszczędności i pożyczek w Bratkowicaeb, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że na walnem zgromadzeniu ezłon- 
ków dnia 2o wiześnia 1910 odbytem, wy­

brano do zarządu Pawła Bogalę z Bratko- 
wic na miejsce ustępującego Jana Urbana. 

Bzeszów, dnia 15 października 1910.

L. cz. Firm. 787/10 (14345)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru dla stowarzyszyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie : To­
warzystwo bankowe, stowarzyszenie zareje­

strowane z ograniczoną poręką w Sokołowie 
wpis, że na walnem zgromadzeniu odbytem 
dnia 6 listopąda 1910 z powodu rezygnaeyi 
dotychczasowej dyrekcyi, wybraną została 
nowa dyrekeya w skład której wchodzą: 1. 
Markus Singer, 2. Jakób Fclsenfeld i 3. Sa­
lomon Scheck, kupcy w Sokołowie.

Bzeszów, dnia 19 listopada 1910.

Doniesienia prywatne.

Hządowo uprawniona

i

JM w liiiraM simy! i mm\ terami
pod firma

K. R Ż Ą C A  i G H M U R S K I
w  sai. ś w .  G e r t r u d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą kom isyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towaizystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem ..'komicznym wodom: AAAlśńfcSailoj, ę j ie s h f t t ł le r s k S e J ,  S « lte r *  

s.tef.e|, YScJzy, SSajryerstesadsM fcj, B to m h u r g . K i s s i n g e u ,  tudzież

SPECYAJLW IJK lóE C Z N IO Z JE , jak litową, bromową, jodową, żelazietą, kwaśną, oraz 
raarira&l.ise w o d y  z przepisu p r s f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedał sząsfkewsi w sapfeksch i drogyery&ch. 
OeK5.n.I35:i n a ,  ssą .d L a .n Ie  f r a n c o -

!Ui V‘ -vU '"-sir*. JrĆi-' mm
C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie.

Do 1. 993/1V. z r. 1910 (14767)

Ogłoszenie dostawy.
C. k. Dyrekeya kolei państw owych we Lw ow ie rozpisuje n iniejszem  publiczną roz­

prawę ofertową na dostawę następujących urządzeń dla warsztatów c. k. kolei państwo­
wych we Lwowie, a m ianow icie:

1. 8 elektrom otorów dla prądu trójkowego o 210 woltach i 50 drganiach na sekundę, 
o mocy Va> 3, 3 x/2, 5, 9 i 15 HF. do napędu istn iejących  maszyn narzędziowych wraz 
z przełącznikam i, opornikami, bezpiecznikam i, przewodami i całkow itą in sta la cy ą ;

2. 1 urządzenia w yw iew y do usuwania trocin i w iór drzewnych, składającego się  
ekshaustora o elektreraotorze trójkowym , ze zbiornika dla wiór, w reszcie z przewodów

kamionkowych z odnogami do 10 maszyn obrabialnych dla drewna;
3. 1 poziomej żłobiarki do wyrobu podłużnych otworów, wraz z elektrom otorem ;
4. strugarki do ogładzania, krawężeifia i przegubiania drewna, wraz z elektromotorem;
5. 1 uniwersalnej pilarki z czopownieą i elek trom otorem ;
6. 2 wiertaczek stojakowych z elektrom otoram i;
7. 2 wiertaczek ręcznych z elektrom otoram i;
8. 1 przewoźnej p iły  krężnej z elektrom otorem ;
9. 1 sam oczynnego ostrzydła dla nożów strugarsk ich;

10. 1 sam oczynnego ostrzydła dla p ił taśm owych i krężnych (m aszyny pod 9. i 10. o
napgdzie transm isyjnym );

11. 1 podwójnego ostrzydła z elektrom otorem ;
12. 2 ostrzydeł do narzędzi z elektrom otoram i;
13. 1 przewoźnej pompy powietrznej z elektrom otorem  i przem iennem  urządzeniem  

na sprężanie lub rozrzedzanie powietrza;
14. 1 pójedyńezego ogniska kowalskiego z w entylatorem  elektrycznym  Bleckm anna;
15. 2 doborów podnośnic wozowych poruszanych elektrom otoram i, po 10.000 kg.

udźwigu jednej podnośnicy.
Powyższa dostawa ma być uskutecznioną na podstawie dotyczących ogólnych i szcze­

gółow ych  warunków, jakoteż dokładnych opisów zawartych w ofieyalnym  formularzu ofer­
towym . Te druki, jak niem niej pouczenie o obowiązkach oferenta, w zględnie przedsiębiorcy, 
zawierającego kontrakt z c. k. Skarbem, co do opłaty stem pli i należytości przy rozda­
w nictw ie dostaw i robót państwowych, otrzymać można w wym ienionej c. k. D yrekcyi 
kolei państwowych w oddziale dla spraw warsztatowych bezpośrednio lub za nadesłaniem  
opłaty pocztowej.

Do oferty mają być dołączone dokładne opisy oferowanych przedm iotów, a załączone 
rysunk i mają być wykonane w skali podług przepisu zawartego w artykule 3 „Szczegó­
łow ych  warunków dla dostawy m aszynowych urządzeń warsztatowych". (B. H. Form . 97 
z r. 1906).

Oferentom wolno jest także część ogłoszonej dostawy oferować, w każdym jednak  
wypadku mają być podane term iny dostawy dla każdej części osobno.

C. k. Dyrekcyi kolei państw owych przysługuje prawo rozdania dostawy w całości 
albo częśeiam i.

W szystkie oferowane przedm ioty muszą być z krajowego m ateryału i w kraju w y­
konane.

Ceny oferowanych przedmiotów mają być podane w walueie koronowej wraz z ko­
sztam i przewozu, opakowania i innym i naieżytośeiam i ubocznemi, opłatnie we wozie ko­
lejowym  jakiejkolwiek staeyi e. k. kolei państw ow ych.

Złożenie poręcznego (wadyurn) n ie jest wym aganem , jednakowoż otrzymujący dostawę 
będzie obowiązany do złożenia kaueyi w w ysokości 5 prc. wartości dostawy. '

Oferty należycie ostem plowane i opatrzone na obsłonce napisem  „Oferta aa dosta­
wę elektrom echanicznych urządzeń dla warsztatu we L w ow ie“ należy w nieść do protokołu  
podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państw owych yye Lw ow ie najpóźniej do 30 stycznia  
1911 o 12 godzinie w południe. Otwarcie ofert nastąpi tego sam ego dnia o godzinie 1 
po południu, przyczem każdemu oferentowi lub upoważnionem u zastępcy tegoż, wolno być 
przy tem obecnym.

Przy rozprawie ofertowej uwzględnione będą tylko oferty wytwórców lub tychże 
uwierzytelnionych zastępców.

Oferenci mają pozostać w słow ie aż do rozstrzygnięcia sprawy przez c. k. M inister­
stwo kolejowe przez przeciąg ezasu ośmiu tygodni od ostatecznego terminu do w noszenia  
ofert.

C. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega się  wyraźnie, że m iędzy oferentam i ma 
swobodny wybór i może ew entualnie uniew ażnić n iniejsze rozpisanie dostawy.

i Oferty n ie odpowiadające określonym  warunkom, albo przedłożone zapóźno, n ie będą 
uwzględnione.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie.
Lwów, w grudniu 1910.
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Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLU STR AC YE A R TY S TY C Z N E , MODY, ŹURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w  miejscu lub w ysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzlanników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g ło szen ia  do w s z y s tk ic h  p ism  najtan iej.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

w® Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta­

cjach.

o

9 *

9 9ZYCIE
Tygodnik polityczny, społeczny i literacki

pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego.

Wychodzi od 1 października każdej soboty.

W yd a w cy: dr. Al. U siew icz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa.

REDAKCYA i ADMINISTBACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A.

P R Z E D P Ł A T A :
ro c z n ie  2 0  k e r . ,  p ó łro c z n ie  60 k o r . ,  k w a r ta ln ie  5  k o r .

Telefon 452. Telefon 452.

Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi­
dzenia narodowej niepodległości, demokraeyi i postępu. W  każdym ze­
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W  dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy, „ŻY(JIE“, 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. W iniety tytułowe Wyspiańskiego,

Rembowskiego, Barwińskiego.

H H S H S  S I S  H 3 2

Obraz JA N A  MATEJKI

POD GRUNWALDEMU

Z okazyi pięósetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". —

Reprodukeya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 etm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. :  .......... = EEEEEEE

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukeyi, oznaczył Komitet eene obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartouOIkor. 4 0'— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników S T. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.
•Y .wn .mhi f»«aww«rn.iŁ-.i«T..»M m »■ ..TgMMCTiilMŁ. MM   mm uMUHB11*-

— r  Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzednie^ nadesłaniem należytoóci. z r r

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk P ięknyeh  w K rólestw ie P olsk iem  jest n ie  tylko  
w łaścicielem  oryginału  obrazu Matejki ale także w yłącznego prawa reprodukcji. 
W szelkie w ięc wydawnictwa jak ieby się pojaw iły lub pojawią będą sądow nie ścigane.

„Gazeta Lwowska" Nr. 298 z dnia 1 stycznia 1911.



Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK 1LLUSTR0WANY
W roku 1911-ym, a 52-irn swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak  formy.
TYGODNIK ILLUSTKOWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utw ory:

olesława Prisa

Odrodzenie
s illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaezor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej M ł o d z i
le nowel drukować'będzie utwory, od- 
aczone i wyróżnione na niedawnym 
nkursie, a więc
sława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, 
.llustracyami Józefa Rapackiego. 
,emańskiego: „WOLA“.
Chmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu- 
racyami Jana Holewińskiego. 
jżnionych:
.i Podhorskiej-Okołów; „DO DOMOW
rcow“.
ka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
. innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

3 nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego“ otrzymają prenumeratorowi© 
am kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

33Sybir, wizye przeszłości
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie vs pierwszych dniach stycznia roku 1911.

BEZPŁATNY DODATEK--------
3DNIKA ILUSTROWANEGO" CIEKAWE POWIEŚCI Miesięcznik illustrowany,; poświęcony najwybitniej­

szym powieściom i romansom polskim i obcym.
12 d użych  to m ó w  roczn ie . K ażdy tom  su to  illu str o w a n y .  *=

A W E P O W IE Ś C I, dając wybór n aj celni ej- 
syeh dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
tworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 
lującyeh, a pierwszorzędnej wartości literackiej.
iA W E  P O W IE Ś C I drukować będą w r. 1911:
sa Daudefa: „Straszny rok", szereg świetnych 
powiadać na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
870—1871 z 20 illustracyami. 
fka Nagła: „Tajemnice Nalewek11, rzecz wysoce 
ensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesly- 
hanie barwnie i zajmująco. 
nanna-Chatriana: „Sfugo Wilk“ i „Daniel 
lock", przedziwne opowieści z życia alzackiego. 
rmy: prześliczną, stylefoą opowieść z życia pa- 
rycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 
óenka z okienka11.

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności11, porywające, pełne senty­
mentu dzieje młcdej sieroty.

Wółodego Skiby: „Wybór pism11 a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry11 i „Siedmioletnią wojnę11, 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu11, dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych:
Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie11 i „Łowy królewskie".

C IE K A W E  P O W IE Ś C I, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  darmo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki ksiąźkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

'M re  L w o w i e :
6 kor. 80 ha!., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 

13 kor. 60 ha!., „ „ 16 kor. 60 hal.
27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

W  G a l i c y !  z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

7 kor. 20 hal., 
14 kor. 40 hal., 
28 kor. 80 hal.,

oprawą książek 8 kor. 70 hal.
„ „ 17 kor. 40 hal.
„ „ 34 kor. 80 hal.

NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lllustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schróder.
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a  Reumatyczne, podagry ezne, ból głowy, zębów? Nabawiliśei się czego przez przeciąg, przeziębienie? Spróbójcie jednak uśmierzającego bóle,

n P W M "  •  gojącego, wzmacniającego fluidu Fel i era z marką „EDafluid". Jest on rzeczywiście dobry! To nie jest reklama! Próbny tuzin 5 koron 
franco. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feiier w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kreacja.

sS

T A R I F A F R A C H T O W A
ze Lwowa do wszys tk i ch  s t o c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

a a  p r z e z  M .  F I S C H L E R A H
C ena 2  k o r . ,  z  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r .  80 h a l.,

p o b ra n ie m  2  k o r .  5 5 c b a l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁO WSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

z a

R o k  8911. W y d a w n ic tw a  r o k  JCiil.
Z ap roszen ie  d o  p r z e d p ł a t y  n a

r -»T<
5?

Miesięcznik nutowy aa fortepian z dodatkiem literackim.
Pismo wychodzi przy końcu k a ż d e g o  m i e s i ą c a  zeszytami, zabierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tance, w dodatku 

literackim: iiczne wiadomości ze świata muzycznego.
Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 

wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyinej.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W W arszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w  tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Prem ia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy  poprzednie zeszyty lub portret Chopina i 1 ) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A- B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZW YCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w  cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały, takimże cyfrom głównej wygranej EOS loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

A g en cya  d la  O a lie y i u  &t. {Sokołowskiego, SSiuro p ism  we  
L w o w i e ,  P a s a ż  H a n s m a n a  1. O .

p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług za&ad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
/, l.ilo kawy palonej Melange Nr. I. . .  .........................1 kor. 60 hal-

„ „ „ Nr. II..............................................1 bor. 80 hal.
„ n o Nr. III.  ..........................2 kor. 20 hal.
P „ „ Nr. IV............................................. 2 kor. 40 hal.
„ Meiange cesareka Nr. V............................................. 2 bor. 80 hal,

poleca

H andel herbaty I kawy

Eiiasida lledla
w e  Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry

O  g ł o s z e n i e .

XVIII. Walne Zgromadzenie
Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Husiatynie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogran. poręką
odbędzie się dnia 24 stycznia 1911 o godzinie 2 po poł. w lokaiu własnym

z następującym 
P o rz ą d k ie m  d z ie n n y m  s

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za r. 1910.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej Walnego Zgromadzenia za r. 1910 z wnioskiem 

na udzielenie Dyrekeyi absolutoryum.
4. Rozdział zysków za r. 1910.
5. Zatwierdzenie wyboru 2 członków Dyrekeyi.
6. Wybór 2 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących na lat 4.
7. Wybór Komisji Walnego Zgromadzenia na jeden rok 1911.
8. Wnioski członków.

W Husiatynie, dnia 24 grudnia 1910.
Prezes Rady Nadzorczej:

Adam hr. Golucłiowski.
Dyrektor:

Kazimierz Horodyski.
Zamknięcie rachunków za r. 1910 będzie wyłożone od dnia 15 stycznia 1911 w 

biurze Towarzystwa do przejrzenia dla członków.

(ąp W---0&   ■— vJ -ajj; ^   njft Qjb——w —*   —w o£>̂o ^  afc <$>-*—  a))

LOTERYA
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTOKI POLSKIEJ

na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie
o ia y g - n ie s n i©  1 2  m a j a  1 3 1 1

we Lwowie.
L osów  1 5 0 .0 0 0 , Cena less 1 kor.

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.

W y g r a n e  w  d z i e ł a c h  s z t o k i  p i e r w s z o r z ę d n e j  w a r t o ś c i
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

L o s y  do n a h y c ia  i h a n lo w y c h  1 t r a f f i a c l  w  c a ły m  t a j n .

^  —<$)<$>--A —  ^
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DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
N a jw ię kszy m agazyn ju b ile rsk i i ze g a rm istrzo w sk i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sp rze d a je  sta re  sre bro , złc to  i kam ienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencją.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.
P oszuk u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  d o b ry m  stan ie .

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj. 
goręcej Józefę. Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Komanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

nistracji naszego pisma.

Towarzystwo dia handlu, Przemysłu 
I Rolnictwa Lwów, Romanowicza 1,

(dom własny)
wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę:

FABRYK Rur stalow ych bez szwu austriackich 
walcowni Mannesmanna w Komotau i 

Kur żelaznych spawanych w Sehonbrunn.
Armatur firmy E. v. Miinstermann w Bielsku, oraz 

wiele innych, 
otworzyło własne Biuro Techn iczne  

ze współudziałom sił fachowych, zajmujące się wy­
konaniem planów, kosztorysów i wszelkich robót, 
wchodzących w zakres instalacyj rurociągowych, 
a w szczególności :

W odociągów,
Urządzeń gazow ych,
Centralnych ogrzew ań, oraz 
O świetlenia gazem benoldowym (powietrze 

nasycane parami benzyny), nadającym się szczegól­
nie do oświetlenia zakładów przemysłowych, gorzelń, 
browarów, mleczarń, dworów, sanatoryów, szpitali 
i t. p. oraz mniejszych miast.

Prócz wyszczególnionych wykonujemy wszelkie 
inne prace techniczne i na zapytanie służymy bez­
płatnie potrzebnemi informacyaini.

Jako zastępcy fabryk najważniejszych artyku­
łów, jesteśm y w stanie wykonywać poruszone nam 
roboty po najniższych cenach.

naturalno esysse liiesaprr.wian* alkoholami, wę­
gierskie, nnatryaefeio. francuskie, reńskie, h i­
szpańsko- w oifjb-pczoj jakości po w-naoh naj­
tańszych je: ii ca h a n d e l  Uertifety, k a w y  i  w i a a

1? rj rri ii p  A c- P  i o. Ą 1 % I u r  Ą  : x rAłlliJ'.. U U  k i . . i a / i ń n  1 J/U, - ,\l ■>% >,} *>' ,

Salon fryzyersko-peru lcarsld
w y ł ą c z n i e  ciila p a ń .

.Najmodniejsze fryzury. — Ondolancyc, seliainpoing, 
farbowanie włosów, manicure. — Elektryczny masaż 

twarzy. — A parat do suszenia włosów'.

S . F 1 E Y M B E R ,  
w ie ż a  1 róg; A k a d e m ic k ie j .

DLL.E : P ^ :
J %

ć v V".
1  u

„OLLA" f o i e o  \  
ne przez przeszło ;> 
2000 lekarzy, D >'{ 
nabyciawe wszy- $  
stkich aptekach { "  
i lepszych dro- * 
gueryaeh. — _ 
Ocna 4, 6 
i  8 kor.

Główny skład
M, Mlkoiasol)

i Ska
droguerya

„OLLA" najlejiszej 
sorty 1203 tuzin K. 
0' — , sortj7 1204 tu­

zin li. 8 '—.

Proszę bacznie uważać aby Pański dostawca dał Panu 
„OLEA“. „OI,L;V*“ jest niezawodnie najlepszą hy- 
gieniczną specjalnością z gumy. 2-letnia rękojmia. 
Cenniki gratis pod adresem: „ÓLLA“, fabryka w y­
robów  gumowych Wiedeń 11./475 F raterstr . 57.

Wielkie debra
z możliwie dużym lasem, wprost ku­
pię, płacąc część lub całą należytość 
Za ścisłą dyskrecyę ręczę słowem ho­
noru. —  Oferty pod D. J. 104.1. do 
Haasensteina & Voglera A. T. Berlin 

W 8.
By mieć szczęście w Nowym Roku 

I pożytek długotrwały,
Nie żałujcie wcale kroku

Lecz za pieniądz bardzo mały 
Kupcie BALONIK DRZYMAŁY,

Stokroć l e p s z y  od k a b a ł y !
Zabawna ta n ow ość ,  pożyteczna dla n-łodzie-  
ż y  i dla s ta rszy ch  osób, kosztuje tylko  
t kor. 66 hal. które przesyła się pod adresem: 
R edakcya  „ D ź w ig n i "  L w ó w .  Gdyby się 
„Balon Drzymały" nic spodobał, z w ra c a  s ię  
p ien iądze , na warunkach, dodanych do każdej 

przesyłki.
Komu byłoby za drogo płacić 1 kor. (56 hal. za sam 
„Balon Drzymały", może go otrzymać dla z a c h ę ­
ty  bezp ła tn ie  — jeżeli zaprenumeruje „Dźwi­
gnię", przesyłając prenumeratę półroczną 2 kor. 60 
hal." albo całoroczną 5 kor. najpóźniej do 8 stycznia 
1911 pod adresem :" Kcdakeya „Dźwigni" Lwów. — 
Len adres w y s t a r c z y .  — Prenumeratę, można też 
przesyłali do Biura dzienników Sokołowskiego, Lwów, 

Pasaż Hausmana.

Księgi handlowe
S T A N I S Ł A W  A B L

Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824.

TEATR „ORANIA“
w Filharmonii.

Początek przedstawień punktualnie o g. 4-tcj, 
6-tej i 8-raej.

P ro g ra m  n a  sobotę 31 b. m .:
z powodu reduty przedstawienie tylko 

do godz, 8-raei.
1. W ogrodzie zoologicznym (201). Zdjęcie

z natury.
2. Serduszko dziecięce (220). Sztuka z

życia.
3. Lemke w  roli operatora Kinematografu

(148). Farsa.
4. Strachwitz jedzie na świeże" powietrze

(148). Humoreska.
5 Wodospad Kriml w  T yro lu  (135). Prze­

śliczne widoki z natury.
6 Zdobycie Saragossy (346). Dramat z

wojen Napoleońskich.
7. Wielkie porządkowanie (100). Humoreska.
8. Zycie rodzinne ptaków (100). Obraz ko­

lorowany.
9. T w a rd y sen (i 18). Farsa.

10. Tragedya w  Bizancyum (351). Obraz 
artystyczny, ilu trujący straszne oby­
czaje bizantyjskie w wiekach średnich.

Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 
3 ciej po południu.

W sobotę, 31 b m., nad program sen­
sacyjna żywa szarada konkursowa p. t. „Wil­
helm TV1!“. Za rozwiązanie szarady Urania 
wyda 8 nagrody: 1 sza zegarek za 50 kor., 
2-ga serwis za 30 kor. i 3 cia papierośnica 
za 20 kor. Nu żądanie wartość nagród wy­
płaci się gotówką.

i\ r. te lefonu 6 § 6 . A r .  telefonu 6 8 0 .

S F Ó E K A  K R E D Y T O W A  BUDOWNICZYCH
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

w e  1 1 ,
dostarcza swoim członkom wszelkich materyałów i wyrobów budowlanych wagonowo i w mniejszych ilościach

, •.. na przystępnych warunkach.
G E N Y  K O N E l E E I C T ^ m ?

WAPNO do budowy i nawozowe z własnej wapiarki w Cuniowie najlepszej jakości. — POllTLAND CEMENT z fabryk krajowych. 
Podejmuje się osuszania nowych budowli — dostarcza patentowanych drzwiczek kominowych i wentylacji. 

Bliższych w iadom ości udziela najchętniej Dyrekcya.

J u liu s z  \ M e in t
Im port kaw y i herbaty. 

Fabryka najlepszego
c a c a o  i c z ek o la d y .  

Filia: LWĆW, ul. AKADEMICKA 2 a.
T elefon  837. 

Główny skład dla Galicyi posiada własną 
palarnię kawy.

W ysyłki pocztowe począwszy od 5 kg. opłatnic. 
Proszę żądać cenników i próbek.

\

Praw da zwycięża!
D la c z e g o  n ie  p o w in n o  wie k u p o w a ć  u O i ls p r z e d ą ją e y c k ?

Ponieważ oni ten towar, który oferują, sami muszą "kupić, i przozto jest on droższy 
a także nie ma wtedy gw arancji za prawdziwą farbę.

D la c z e g o  u  n a s  k u p u j e  s i ę  i i a j t e u ie j ?
Ponieważ sami wyrabiamy a Państwo otrzymują towar wprost od fabrykanta. 

D la c z e g o  z a o s z c z ę d z a  s i ę  w ie le  i f ie u ię i l / . j .  j e ż e l i  u n a s  s i ę  z a m a w ia ?
Ponieważ nasz towar z najlepszego materya-łu jest bardzo wytrzymały, pod gwarancyą 
farbowany 1 bez błędu.

D la c z e g o  z a m a w ia  s i ę  to w a r  n a j c h ę t n ie j  w e d łu g  p r ó b e k ?
Ponieważ według koiekeyi próbek według gustu można wybrać i potrzebną rzecz wy­
godnie wyszukać, bez namawiania, jak  się to dzieje w sklepach.

D la c z e g o  p o z o s t a j ą  n a m  n a s i  i*. T . O d b io r c y  w ie r n y m i?
Ponieważ oni rzeczywiście otrzymują ten sam towar, który sobie według wzoru wyszu­
kali, także każdemu, nawet najmniejszemu zamówieniu poświęca się wielką uwagę i tro­
skliwość, i dlatego każdy jest nadzwyczajnie zadowolonym.

D la c z e g o  n ie  p o w in n o  s i ę  u a  c e n ę .  Jeez  r a e z e j  n a  g a tu n e k  to w a r u  p a t r z e ć ?
Ponieważ zły towar nawet za darmo jest drogim.

D la c z e g o  n a s z  h m i i l c l  n ie  m a  k o n k ia r e n c y i?
Ponieważ my przy małych kosztach admin. robimy olbrzymi obrót.

D la c z e g o  n a le ż y  j e d n ą  m a t ą  p r ó b ę  z r o b ić ?
Aby sio przeklinać, źe wszystko tu przytoczone polega na prawdzie.

Niechaj przeto każdy zażąda wspaniałej koiekeyi próbek płócien i towarów bawełnianych, które
wysyłamy darmo i opłatnie.

Tkalnia i dom wysyłkowy BRACI KREIGAR, Dobruska 9267, Czechy.
K o rzy s tn e  kupno : 6 p rz e śc ie ra d e ł  I-a  K. 13-60.

Wspaniałe upominki na Nowy Rok!
„ M eister  d e r  Faa-S&e44 
siyginaine teproduitcys międzynarodowych m alarz;

kompletne roczisiki 1906, 1.908, 1909
p o l e c a

po w yjątkow o niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów7

b r a c i f  o z e l m
we Lwowie, ul. Łyczakowska 27,

w y k o n u j e

oSibii, tlrawi, b ram y i t. p. roboty Imdo- 
wlsmc, atrrcymsijc ust składzie w ie lk i za­
pas łlcswarnlek poasubkow ydi i p a rk ir*  
tótt z dobrze wysajszoniego materyałTBa, ja -  
koteż opaski (ok-Satlziuki), listwy <!o po- 
•Rug, rozmaite proiśle d la l*p. stolarzy, 

cieśli i t. tl.

F ab ry k a  p rzy jm uje  <5© tarcia i strugania  
•leski ma pod łogi, oraz wszelkie roboty  

stolarskie.

Z drukarni W ł, Łozińskiego (pod narządem J, Nit-dopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527,


